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fa kt polsko

Prezydent 
Bisr"'-pospolitej polskiej 
BO.CESŁAW BIERUT

podpisany
YwAjTiSZAWA, l i .  3. Wczoraj o g, 13-tej w  południe 

w  sali pompejańokiej Belwederu odbyła się uroczystość 
podpisania układu przyjaźni i wzajemnej pomocy pomię­
dzy Czecł osłowacją i Polską Podpisania układu dokpńali ■ 
ze strony polskiej premier Rządu R. P. tcw. Józef Cyran­
kiewicz i minister spraw zagranicznych Modkcfawr-ki Ze 
strony czechosłowackiej premier Rządu Republiki Czecuo- 
słowackiej tew. Cleme^ t Gottwald i minister spraw zagra 
rtłczn^ch Masaryk.

Jako pierwsi położyli swe poapisy premier Cyran­
kiewicz i minister spraw zagranicznych Modzelewski. Po 
nich na dokumencie położyli swe podpisy premier Gottwald 
i minister spraw zagranicznych Masaryk.

Przy uroczystym podpisaniu paktu o przyjaźjni i po-* 
mocy wzajemnej obecni byli wszyscy członkowie rteleaacj’ 
Rządu Czechosłowackiego

Ze strony polskiej obecni byli: wicepremier upmułka, 
wicepremier Kerzycki, marszałek Żymierski, miii, JM i.pę„ 
mm. Rabanowski, min, Kaczorowski, ruin R mnau. geii. 
Świerczewski, wiceminister f eszczycki, wiceminister Pie-r 
tras ięwicz, minister pełnomocny Olszewski oraz dyr. Gu- 
brynowicz.

Prezrdent 
Republiki Czechosłowackiej 

EDWARD UENESZ

PRF^YPENT UZE^^POSPOLI- 
TEJ PtłLSKIEd

i
PREZYDENT RffiPUBLIKI 

OSECii-JSŁtu. W AtóKIŁ J
Dążą- do zapewnienia pokojo­

wego rozwoju obu kiajów  iło- 
wiauskich, które, granicząc bczio  
średnio z Niem.ami by»v w cią­
gu orłach swych 2ziejóv przed - 
mł-tean niemieckiej zabo"cs"lści, 
zagrażającej niejedhok-Anie sa­
memu icb istnieniu,

wyciągając wniuski z doświad­
czeń ostatniej wojny, fctóra no?,ta 
wiła óoydwa kra;? w obliczu 
śmiertelne#* n? £beki ieczeństwa, 
świeucm: żywotny on interesów, 
które posiadają obydwa ''raje  
w e wspólnej obronie na wypadek 
ryznow^erda Przez Niemcy polity­
ki agresji przeciwko icb wolno­
ści, mepodleglofiri i całości tery­
torialnej,

w  przekonań* ł  że wspólna o- 
broŁ- trze" lakim r s ubezpieczeń 
etwem leży w  interesie utrzyma­
nia Pokojt powszechnego i bez - 
pleczeństwa r.iędzynarndowego, 
co Jest i»ajwyżs7” m celem Orga- 
ui^ac " NarodóT ■ Zjednoczonych 
do której obydwa kraje należą, 

mając sobie sprawę z  tegc, S« 
p iijja ś ń  i ścisła współpraca mię 
*5zy Rze tpospolitą '•olsr.a i Re­
publiką Czechoi-owacką odpowia 
da najżywotniejszym uitet m  
obu krajów i pr^yczyri się do ich 
kulturalnej. 1 gos.iodarezcg roz 
w 1u, POS? ANCW  H it ZAWKSEC 
W  T Y K  CELU UKŁAD  O PR ZY­
JAŹN I 1 WZAJEMNE I  POMO­
CY I  W YZNACZ £1.1 TAKO 
SWOICH PEŁNOMOCNIKÓW :

Prezydent Rzeczypospoli­
tej Polskiej pana JÓZEFA 
CYRANKIEWICZA prezesa 
Rady Ministrów i pana. ZY­
GMUNTA MODZELEW­
SKIEGO ministra spraw za­
granicznych 

Prezydent Republik: Cze­
chosłowackiej pana KLE- 
MENTA GOTTWALD A
prezesa . Rady Ministrów i 
par.a JANA MAtiARYKA 
ministra spraw zagranicz­
nych którzy po wymianie 
swych pełnomocnictw, urna 
nych zt s porządzono vV do­
brej i należytej formie, zgo 
dzili się na następujące po 
stanowienia:

A f f t y W  1 .
Wysckoic umawiające e’ę wro­
ny --oimiwiązują sio oprzeć wzu 
t&inne stosunki na postawie 

BTOiaśni, sowwśas«e Je t ,

umacniać podobnie, a ais i swą 
gospodarczą i kulturalną współ 
pr&cę.

,  I f l g f e s l  X

Wysokie umawiające s*ę stro 
ny zobowiazii’ ;rl się stosować 
zf "w spólną zgodą wiszelikie do-- 
■stąpnę to środki dla jniemożli 
wienia każdej nowej groźby 
agicaji ze strony Niemiec łu t 
:e strony -każdego njr.ego pań­
stwa. utóre połączyłoby się w  
tym celu. z Nien-Cdimi bezpo­
średnio lub we wszelki t a r

W tym celu wyr aide uma­
wiające sie strony będą uezest 
nL-zyły w  duchu jak najazczer- 
szej współ.p. aoy w  każdej mie 
■łzynan dowej akcji, zmierza­
jącej do utrzymania pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego i w pełni przyczyniać się 
będą uo urzeczj wistoienia te­
go celu.

Wysokie umawiające się stro 
ny będą przy wkomvwaniu ni­
niejszego 'układiu pa zastrzegać 
swych zobowiązań, wynikają­
cych l łch cziotikosiwe. w  Orge 
n‘aacji Naicoctó™ ' gjednoc-o- 
nych.

Arfrfcuł &■
Jeżeli jedna ł wysokich urna- 

■_via.iaeych sle stroi, zostanie 
wciągnięta w działania wofenne 

z Niemcami, które wznowiłyby 
.-woją politykę agresji lub z ja- 
. imkoiwiek irnym  państwem, 
kiare aolączyroto się *  Niemca 
m. w  tej polityce, .'.ruga z. w y­
sokich umawiających się stron 
udzieli jej niezwłocznie swej 
pomocy wojskowej oraz wszel­
kiej iiu sj pomocy wszystkimi 
środkami, będący mi w je j rov 
poi-ządzeniu.

Prezydenta 
Kzeczyposyolitej Folsk<ej 
JOZEF CYRANKIEW ICZ • 
Prezes Pady Miaietró:"' 

ZYGB*TJNT MODZELEWSKI 
Min. śpr. zagr

Wysokie umawiające się stro 
ny zobowiązują się nie zawie­
ra* żai^ęgo sojuszu ani nie 
irtać Udziału w zadńeś kwuiicjl. 
skierowL^yćn [rzeciwLc dru­
giej wysokiej umawiającej się 
stronie. ,

Artykuł >.
NinieJszj skład zostaje za­

warty na okres łat dwudzi estu, 
Ucząc od dnia Jegr. wejścia w  
życie. Jeżeji żadna z wysokich 
umawiających się stron nie 
wypowie dkłaiu ns dwanaście 
miesięcy przed upływem wymię 
nionego afcresu dwudziestolet- 
niegc, pozostanie on w mocy 
•na.' okres dalsz: ch pięciu lat i 

w  ten sposób daiei _iż do chwili 
gdy jedna z wysokich umawia 
iących się stoon nie wypowie 
go aa di/anaścic miesięcy 
przed upływem bieżącego oito-e 
su pięcioletniego.

Niniejszy ukłetl, 7„  część in- 
terralną którego uważa się 
'■•rotokół - załąc-n" będzie n. 
tyfikowany, w  jak najkrótszym 
terminie, ułś wymiana doku­
mentów rat ?tikacyjr> ch nastąpi 
w  Pradze możliwie jak najry­

chlej.
U KŁAD  WEJDZIE w  ŻYCIE  

Z  C H W ILĄ  DO PF IS A N iA

A r t y k u ł  k

Niniieijszy układ spcurządzony 
jert w  ięzykn poiSKtoi i czeskim, 
przy czym obydwa 1 e,ns>ty są id:ein' 
tyczne.

W dowód czego wymieańeni 
pełnomocnicy pndipisa ii niniejszy 
uisład . wycisnęli na mim swe pie­
częcie

Sporządzono w  Warszawie w 
diwu egzempi-ui-zaeŁ inna 10 . mar­
ca 1947 r.

Z upoważnientE 
Prezydenta.

T --publiki Czechosłowackiej 
KLEM ENT G'OTTWALD
Prezes Rady ^lin istrów

TAF M ASARYK  
Min spr. zagr.

torSąme, Isfa-iejąję oneenie mlę- 
tlŁ*r obydwoma krajami.

^e m ają , m. uwadze potrzebę 
możliwie najszybszej odbudowy 
gospode-i i kultur«,l,iej uby- 
dWu kifajgiw^ ir w ->tp-i W możli­
w ie  najkrótszym t~rmi e lo  za­
warcia umów, służą-ych temu ce­
lowi.
t e  zapewnią .'olakom w  Czechu 

Słowacji względnie Czechom j Sio

frakom w Polsce w  ramach - pra. 
wurządności i na zasadzie wza- 
jeł-uiości, iiiożbwoścj rozwoju na­
rodowego, pality ęznego, kultrral. 
negn i  gospodarczego (szkoły, sto-

Historyczny d :Ieh
Przsmódehh ?rem. Cyranktewk**

PO  i  O LP IS A N IU  U M O W Y O P R Z Y JA Ź N I I  W b rO * . 
PR/ DY M IĘD ZY P O L S K Ą  A  CZECHOSŁOWACJĄ, W Y  
G ŁO SIŁ K R Ó TK IE  PRZE M Ó W IE N IE  LO  M IKZOFC NU 
P. K. PREM IER R. P., IO W . JOZEF C YR AN K IE W IC Z .

„Panie Prezydencie! Pano­
wie premierzy! Panowie mi­
nistrowie.' Dostojni goście! 
Podpisahśmv przed chw ith u- 
kład, który przejdzie do uisto- 
rii jako wielki wkład w dzieło 
budowy pokoju światowego. 
Nauczeni jesteśmy doświad­
czeniem lat najazdu i okupa­
cji hitlerowskiej jak również 
ost tn!ch rorzkich lat przed 
wojennych, Pamiętamy skutki 
niemieckiej zaborczości > ^rze 
mocy stosowanej wobec na­
szych narodów w okresie bra­
ku współp- icy lub niedostate­
cznej współpracy między na­
dym i narodami. Pamiętamy

też wspólne zwycięstw! jakĵ  
odnosiliśmy dzięki łifc 1 -s 
i współpracy naszych narc* 
dów słowiańskich. Pamiętamy 
Grunwald. T. też dziś w tro­
sce o niezakłócanię pracy,.na 
szych narodów o ich pokojo­
wy rozwój włączamy ngn*wo 
przymierza do łańcucha
państw zaorożmych wricz a- 
giesję niemiecką.**

„W ierzym j ze przyjaźń połaKO- 
czechosłowacka, którą chcemy  ̂
jeszcze staranniej pielęgu#>vać f 
pogłębiać jęy* potrzubua Pu-tf : 
jest potrzebna Gzećbosłowacji. 
jest potrzebne dla hb.YtJ.CY
stwa świat?'- *

preemgwtenli’ Frsmfera Gottpaia?
Panie Prezydencie, Panie Pre­

mierze, Panowie Ministrowie, Pa 
•■owie!

--odpisaliśmy prą d chwilą u- 
mowę sojui sniczą, które zapewni 
w lejzę, źe pó wieczne czasy — 
sjjusz i przyjaźń Państwa P o l­
skiego oiaz Republiki Czechosło 
wackiej. Sądzę, i i  inoźemy po­
gratulować - Zarówno Czechosło­
wacji, jak i Polsce tero history- 
czae f- taktu.

Nasza zwartość jest, najpewniej 
szym givai antem rozwoju poko- 
io vegc. Uzupełniona jest ona 
wspólnym |pj| szem - bratnią Ju 
gcąlawią. Opiera się o naete 
wspiólne px>.ymierz^ ?, wiełkiai

tycznych państw i który jesi na­
dal głównym p.tklęrzeir. bratnie 
go związku narodóv słowiań­
skich.

Wierzę przetc żc sojusz pata, 
będzie się nad-T amacnial j so- 
głębiał jak też żc n s  -  st jsub, 
ki gospodi .'ckc oraz kulturau.. 
będą się szybko rozw ijał-, s nn- 
ssse narody zeliżą się dc siebie 
tak, jak jeszczi met.. swygr 

-dziejach. W ierzt też żę jeżeli 
wstąpimy raz na tą drog^ to w y ­
jaśnimy sobie ku oboijómeii o 
zadowoieuiu i tę zagad i ' « o .  Któ­
re pozostały jeszcz,- -lo załatw i" 
nia.

cfeccbosłijN ieci żyje śćtjusa
.••nrsysże.jjia. ■' fa. klóremy ' - w śtb ł -jv .
aŚMe jedńóśei spółdzielczoici w narody .' wtiihy:' ', Jjf- : >*xĵ  •;#,v.L

irddęCfJiaść za OBWoboĆŁenic z l-ŚW * ę^i-ehdśłbw^ 
ja^m a  hitlerowskiegci i danie w  I ML: żyji par»-
ten sposób możności odbudowy I d -̂. -.ni- -yłki .»ktuu, *tMiiąea icb

.naszych niezawisłych demokra- I wófti^Scł; .p- - it.-pu ; szczęścia;

Polsce względnie w Czech-jsłi-wa- 
cji).

Sporządzani. v ' WarssawTę dnia 
10 marca 1947 roku,

nllaister Mołoto* wimn^n^pf m ńiiirwsiym 
posisdzenki lWi ’!k!ej Ckwoi:kj“

MDbKWA, 11. Ł  W SMMiieiteialek linia 10 
marca br. o sodz. 17-te; «*zasis mosk^w^kietło 
w gmachu Przemysłu Letr^^eyn w teskwie 
r\- poCrieiti się 'HHłierfcricia niisilsti ó# spraw 
za?|raniczuvch wielfiicb mocarstw.

3als
biona

posiedzeń /jzdo-

Pf ot®k®l - sal^casaik in  okłada- 
o pneyfaM i wasafeiiięf mmsóc? 

w i e * r . '

WysoK?- umawiające się strony 
w przekooarżu, te trwała p”zy- 
jaźń wymaga uregulowania’ w^ty. 
stktcb spraw, będących w  <»wie 
• m a  i uuedz« obydwoma araja- 
mi są  «g<-itor 2  fS**. i e  rozstraji-

gna .ił  poC.otawle wzajemnej zgo­
dy nie później liiź w ciągu dwu 

lat> Ucząc m« dnia pedpisaniL, u- 
I L ć i  -irzyjażni 1 w-cajmonej

przy
został,0 ,/tanaarami 

r . ‘rią°ki: Radzieckiego, Sta- 
iiów Zjednoczonych, Fran°.ji i 
W. Brytanii. Obecna kente 
rencja, mająca rozstrzygnąć 
zasadnicze dla przyszłego u- 
kładu stosunkóv/ światowych 
zagadnienia jrzysżłośc5 Nie­
miec i Austrii, przykuwa u- 
wagę opinii publicznej całego 
świata.

Konferencja zainaugurowa­
na została krótkim przemó­
wieniom ministra Mołotowa. 
Min. Mołotow przywiał w i- 
mtenłu rządu Związku Ra­
dzickiego i w swoim włas­
nym imieniu, kierowników da 
iegacji, ministra Bevh:a, -se­
kretarzu stanu Marshalla, mi­
nistra BidauJt oraz ich pomoc­
ników.

W przemówieniu swym 
min MoMow dał wyraz 
przeświauczeniu, że obrady 
obecnej konferenci5 f)cd? o- 
woćne, jeśli ministrowie 
spraw zagranicznych jako 
pjdsta wę swy-h prac przyj 
ma postanowienia konferen 
cji na Krymie i w Aerhnie.
Min. Moiotow. wskazał na 

to, te prace winne być zaczę­
te od wzięcia pod uwagę 'e- 
zuitatów debat zastępców mi­
nistrów spra w zagranicznych 

1 w Londonie, oraz prac Soju- 
izniczei Redy Kontroli Nie­
miec, które określił jako wie!

łotowa zabrał głos kierownik 
delegecji bryty 'skiej min. Be

vin. Podzięko wał on min. Mo- 
łotowowi i rządowi radziec­
kiemu za gościnne przy]ęcie, 
i stwierdził, iż zgadza się z 
mir.. Wiołótowem, iż zagadnie 
nia, które mają być na tej kon 
ferencji ‘-„astrzygnięte są nie­
zmiernie ważne dli trwałego 
uregulowania stosunKów w E

uropie. Następnie zwróci] się 
min. Beyiu do min. Mołolowa 
z prośbą c obięcie przewócnic 
twa na pierwszym rosiedza 
niu, jako i gospodarza konfe­
rencji. Prośbę' min. BpvmV po­
parli min Maishall : Bidault.

M iń! M o ło tow  przy  pij 
p rz : w odn ictw o  n a N j i e r w\ 
szyn; posiedzeniu propki 
■iac. ,ąbv w następnych 
siedzeniach m in is trow ie  
śpi .vvi zagran iczn ych  prze j  
w odniczyl* k o ie ln «.

Z cefw i@ rd z@ n ie d e k r e t u  o

Lee  owocne.
, ^ y s s y s i P d ę R c  p/zęmowSenii min, M q

MOSKWA, 11. 3. W pierwszym 
dniu obrad po przystąpieniu do 
rozważań naiury merytorycznej za 
brs.3 głos min. Mołctaw. Min Mo­
łotow przypomnal, że zgodnie z u- 
cEwałą k u  er<*ncj Rady Mini­
strów. w .Moskwie z grudnia 1945 
roku, rżądy Etanów Zjednoczonych, 
,VJ. Brytanii i Związku Radzieckie 
go uzgodniły zasady polityk) »dno. 
śnie Chin. Przyjęto w&..czas, iż 
C h ijj mają być zjednoczone i zde­
mokratyzowane źe ma by* utwo­
rzony nowy rząd cuiński nr. sze-o- 
bich podstawach demokraty jzny-h, 
oraz z. Wielkie Mocarsi va prze - 
sirwezmc wszelkie kroki w celt 
zlikwidowania wojny domowej w 
Chinac-i i powstrzym rjs się od 
mieszania w wewnętrzna apr?.™-y 
Chin. W związku z iym pozostawa­
ła również, powzięt: na tejże kon­
ferencji sprana jaknajrychlejsze- 
go -yycofania wojsk amerykańskich 
i radziecki* i  Chin. Od czasu wy 
m‘ enionej konferencji oołynął zna 
cżny okres i Uatego min Mołotow 
swrócil się z propozycją włącze­
nia do portądku dziennego punktu 
przewidującego przedst wianie 
przez państwa uczestników Grod­
ziowej Konferencji Moskiewskiej 
informacji odnośnie realizacji u- 
chwał przyjętych na tejże konie 
rencji. Mir. Marshall zgodził .się 
na propozycje min Mołotowa za- 
propcnowal jeanak aby Rada Mi- 
aistróy Słodziła sie na danie de-? 
Iegacji aimrykańskiej pewnego 
okresu _zasu, któryby pozwolił la 
przemyślenie zagadnień procedury 
z” ’iąza ych z omawianiem prebre- 
mu chińskiego,

Ministrowie spraw zagranicz­
nych zgodzili się na tc, iż zaga­
dnienie chińskie rozpatrzone zo­
stanie na następnym posiedzenm. I

re z wy.Tnenionycr, 
dnień są ważne u kiprfe i 
ważne, to wybór byłby niełS 
Mur Moło i,ł,' oi.pr0ponb wad

Przechodząc do drugiego punktu związki tyra, aby Ratia
programu, min. Mołotow pr^yporn 
niał, że na nowojorskie; c rtjl mi­
nistrów spraw zagrani-znych na 
której przewidziano porządek o- 
brad konferencji ■ odbywające; się 
obecnie w Moskwie- ustalono se 
jednym z pierwszych punktów bę­
dzie wysłuchanie sprawozdania So­
juszniczej Rady Kontroli Nit 
Sprawozdanie to objąć ma okres 
od czasu powstania Sojuszniczej 
Rady Kontroli aż do chwili obec­
nej przy czym w Nowym Jorku u- 
zgodniono, - że sprawozdanie to ma 
wyczerpać zagadnienie związane z 
następj tącymi sprawami:

a) demilitarysacja Niemiec.
b) denazifikacja Niemiec,
c) 1 smokratyzacja Niemiec.
d) zagadnienie ekonomiki ńie- 

mieek: ej
e' zagadnienie i eparacy„.
f) kwestio i.rganjzacji' central­

nych organów rządowy cł oraz kwe 
stlo polityczi-egc i ekonomicznego 
ustrojt Niemi ei

. g) likwidacja Drus.
Mii, Maishai! zaproponował aby 

w tej mierze ograniczyć się ledy- 
*łia dc -rozparrzenia problemów 
podstawowych Ttlin MoCotow zgo­
dzi) sfe ze zdaniem mir* Maishaj- 
la. i? zagadnienia or?ewidzi:sne 
przez Konferencję nówojorsi; 
rozlegli 'i-wiffdzii 

Łś -ln:en,a

strów ustaliła, najpierw porządl 
zagadnieńktóre nńajs b^ć 
miptem obrad Rndy. f ł i iO S t K l  
MIN M OŁOiftW A Łć «TAk PRZYJ 
JĘTS

Po zatwieruzenm aenreti o H- 1 
kv?idaęji Eru», mir Marshall 
wniósł rit porządki aziennegc, kwe 
*li>; rozpatrzęhta. licztfl wojsk oku­
pacyjnych w pos^ezesólnycn i-"*- 
ja ib  europejskich. Zagadnienie to 
bęiizie również rozjątrzone na uaj 
bli ższym posiedzeniu pa uzgodnie­
niu odpowi-dnicn zasad proces i 
rai nych.

Fiada Ministrów Spraw Zagrać''® 
nyoh wysłuchałr następnie pismr 
przewodniczącego Międ*>.iarud?
wej Agencji Repcrscyjnet ot 
sprawozdania z obrad wicemini­
strów spraw zagrsnicsńtcU w 'Lot? 
dynie odnośni^spraw • * w'ązartycla 
z zagadnienier. pr:y.-ciości 
miec i Austrii Rada. Min;str|* 
stanowiła, żr ,v5r.?r:inistr-n:„ 
zagranicznych -ęds a a fić .)  
nuować swe (. ract równej 
pracami ministrów • 
nych prz- ęzysu a 
jący sk(r._'i

W kW rStiy 
szyrrfs' -7 
Cf
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Poczdam - Moskwa
W  r  tiąrku z rozpoczynającą 

ai<z koni irencją pokojową w M o­
skwie w '.organie K C PPR , „Tr y­
buna Wolno fd " ,  N r .5 (113) uka- 
th i .'i? p c i  powyższym tytułem  
asitykul, który przedstawiamy na 
szym Czytelnikom:

NP wniosek przedstawiciela 
■3RR konferencja moskiewska 

.nzpoczy ia swe obrady od kon­
troli wykonania postanowień 
traktatu poo-dauiiskiego Trudno 
o szczęśliwe*/ porząd*& obrad 
tiad traktatem pokojowym z 
Niemcami. Gd/ ^oglądy państw 
sprzymierzouyon w  spmwie trak 
taru ...ą lubieżne, ale ich przed­
stawiciele jednakowo deklarują 
riięc rozbrojenia Niemiec, to wla 
śnie/'praktyka powojer,. rozwoju 
pozwoli naj trafniej p.'zec, co i 
'- i  należy w  Niemcz ch dalej ro 
bi, by im cii brać chęć i zdolność 
agresji.

Dwa lat trwa okupacja Nie­
miec; półtora roku mije od kon­
ferencji. , ocsdamskiej; wypróbo­
wano w  Niemczach różne, biegu­
nowo odmienne, metody rządze­
nia i osiągnięto jakże różne w y­

niki. Po długich studdacn wyniki 
'b  podsumowała beznamiętnie w  
: rzęch raportach Międzynarodo­
wa Komisja dla B r dań Spraw E- 
uopt jskich. Herrlot, Lord Van- 

'ittart, Brabam i. Moeller, poli­
tycy o nrzekons niach umdarko- 
‘ ■h/iAAR*.AA&,n ±£-t \ LJlAAA *

p t M i m w e i
NOWY JORK, 10. 3. Komi- 

ja amerykańskiego Kongre- 
u do spraw energii atomowej 
•utwierdziła dzisiaj 8 głosa- 
’ii przeciwko i nominację se­
katora luilieuthala iia przewo- 
niczącego krajowej komisji 
nergii atomewej. Nominacja 
.iilifc.,thala nastąpiła na wnio- 
sk, prez. TTumana i wbrew 
ilriej Opozycji republikanów 
'fzeciwko pominąć ji wypowie 
!ziai .’ię republikański senator 
e stanu Ohio.

w an jch  i „zacliodnicai" orzekli, 
iż anglosaskie w łr .ise  okupacyj­
ne nie rea lizu ją postanowień pocz 
damskich i  r^zzuełrwa1 ają hitle­
rowców , którzy .zajęli Kluczową 
pozycję w  admitnisi facji i &ospo 
darce, rozbudow ali sw ą odmien­
ną organizację i szykują się d r o 
bjęcia w ładzy  i du nowej baik- 
teri-otogicznej wojny .

Raporty kom isji znalazły po­
twierdzenie w  oficjalnych kmhu- 
nikatach, o odkryciu wojennego  
spisku h itlerowców  w  strefach  
anglosask-ch. O rgan partii Schu- 
machera „D er Sossialdemokrat” 
z dnia 25. II. br. pisząc o spisku, 
śpieszy z zapewnieniem , ilż ,*vyni 
k i obław:'' dowodzą te poteżen.a 
w  owu sti afach jest całkowicied) 
opanowane przez w ładze okupa­
cyjne’’. Jeśli pn ,y { orani; ny, iż 
dopiero 30. IX . 1146 r. Schuima- 
cher po wizycie w  A n g lii ośw iad  
czył w  „D er Telegraph” : „Obecnie  
organizacje podziem ia nie stano­
w ią w  Niem czech r: :e czy w istego  
rtebezp ie^ań stw a ’’, to jasnym  
się staje*, iż reakcyjna część k ie ­
rownictwa . S  P. p ., iwłaniając 
hitleryzm, gotowa m u znów to­
rować drogę do W iod ły . W  dal­
szym ciągu cytowanego w yżej 
artykułu p.i-ize „De* Sozlalderno- 
krat” : „A k c ja  anglosaskiej taj­
nej policji Wytrąca M oskw ie ar­
gument, jakoby  władze angl: -  
am erykańskie dotąd w  swych  
strefach n ie  podejm ow ały  zde­
cydowanych k roków  (przeciw  hi­
tlerowcom )”. Rzecz j Dsna, grubo  
myli się każdy, kto przypuszczał, 
iż „w ielka” ob ław a i aresztow i - 
nie 100 hitlerowców idoła rzu­
cić zasłonę n a  błędną politykę 
anglosaskich w ładż  okupacyj­
nych. I  dawniej bywały aresity, 
może mniej efektowne, ale jedna  
kowc nieefektywne. Hitlerowcy 
utrzymali się wzrośli w potęgę, 
dl: tego, iż U -rR ZTM A iO  SIĘ 
PR ZY  BOGACTW IE I  W P Ł Y ­
W ACH ę B O D o w is K c  s p o ł e ­
c z n e ,  KTÓRE ICH  ZRO PTIŁO  
I  NIETT EHRONNIE RODZIC BĘ­
DZIE —  M AO N ATE K IA  ZIEM 
SK A  I  F INANSÓW  A

Nie wytępi •się hiltiji-yzmu na  
drodze policyjuioj, jeśli nie w y r­
w ie  się gb z  Witosśniaani p-.zez 
v/ywłafiZu.eni3 junk rów  i koncer 
nów, jak to pom yślnie zrealizo­
wane w radzieckiej strefie oku­
pacyjnej. M O N O P O L IS T Y C Z N Y  
K A P IT A L IZ M  N IEM IECKI N IE­
SIE —  JA K  CHM URA DESZCZ
- FASZYZM I AGRESJĘ.'
Dlatego zawodiza, jak  ongiś- tak  

i teraz, , anglosaskie próby  upar­
cia się na tundarkowanęi reakcji, 
na jb ła »k aw ion y ri i cuuzą ręką  
k ierow m ym  imperializmie, któ­
ry  już te r jz  przegryza uzdę, a 
gdy całkiem ’vróci do siebie, 
rzuci się znów  na swego niefor­
tunnego „opiekuna”.

„Sukces” w yw iadu  angielskie- 
go, tali znacząco rozr-tlam ow a-. 
ny  przez szowinistów z  S.P.D., 
nie może zatem zywoaJować dr­
ga nicznycn brak ów  polityki an­
glosaskiej w  Niemczech. .P rze ­
ciwnie, odsłonił przed zamiepofco 
joną opinią całkowite fiasko an­
glosaskiej „denazifikacji’ i za- 
kulise-we tło. „akcji po licyjnej” , 
zarządzon-j w  przededniu kon­
ferencji moskiewskiej.

Doświadczenia dwóch lat oku­
pacji Niem iec dowodzą r.ieodip-c.r 
cie, że m ają o re  tylko dw ie d r . -  
gi roi woju. D rogę demokr. ty" 
zacji, wytyczoną przez traktat 
poczdamski, po której kroczą  
wschodnie Niem cy, gdzie w ładze  
radzieckie wywłaszczyły juniorów 
i monop^e, tęp!ą hitleryzm i m  
litaryzm, popierają siły antyfa­
szystowskie i pokojowa odbudo­
wę kraju. I  jest druga dioga, po  
której -reakcyjne N iem cy już raz  
doszły od klęski do potęgi, od  
W ersalu  poprzez' Locam o  i  M o ­
nachium do drugiej wojny — ■ 
droga srbotaż’ i po"fano’: ’ieó 
poczdamskich i do.aroWj Ch ińwe 
stycji.

Obrady m d  traktatem poko jo ­
w ym  zadecydują czy nssó-ił 
dwutorowy pozostorie rozwój 
Niemiec, czy te i całe Niemcy 
pójdą drogą demokratyzacji. Ja­
kie rozstrzygnięcie leży w  inte­
resie Polski i 1 -w a łego  pokoju—  
to jasre, Polska jest żywotnie

zainteresowana w •jetluoliceuiiu 
reżimu okupacyjnego w  duchu 
poczdamskim. . Dlatego sprzeci- 
•wiamy się łeders lizmćwi, który  
utrudniłby jisdnolitą, i-ygo-rysty- 
czną okupację, u łatw iając nato- 
nnaa Niemconj wygi-ywraiiie 7  a -  
cbodu przeciw  Wschod-owi. Jak­
że pouczający jost jprp-gfaini spi­
skowców, którzy zaanierzali or-ga 
niaować wyp-rawę Europy Zach. ; 
przeciw/ Polsce i  ZSA E , by o-dbi^'. 
S lą .k  i Prusy  W rcł odnie.

Darem nie jednak liczy raekcj^a 
na brak  jadnośoi i' niepowodaL- 
nde konferencji naoskiewFkiyj. 
Darerm-jie „atorauwi scsianitaży śpi” 
sitraszą utwoi-zar.iaiii. „państwa  
Zachodnich Niem ióc” jeśM /ł on- 
ferencja nie podda się dykt/andu 
protektorów Niemiec. N ieęLw iio  
podpisano trektaty z  byłym i 
w asalam i Niemiec, uzgodnio­
ne po długich, w  pary 
żu bardzo ostrych, perifiakta- 
cja-ch. MJT10  R O ZbiJFŻN O SC I  
BĘDZIE OSIĄGNIĘTY; t.ŁUSZ­

N Y  K tjfTPR OM jfS  W  S T u A W It  
N H iM IE O , G D Y 2  N A I . IN T .1Y -  
G e M I  A E jm N O W  K A P IT A Ł U  
GiÓRUJE W O Ł A  N A R O D Ó W ,  
B .TÓ EE  N IE  D O rU E Z C Z Ą ' B Y  
F O W T © & 2 Y Ł Y  S IĘ  F A T A L N E  
,'lBŁĘDY I  T R A G IC Z N E  S K U T K I  
.W E R ŚA ŁU , ZastemawiLająca jest 
^zgodność strategia podziem ia z  
'nagonką prasy memiec-kiej w  
strefie anglosaskiej -przeciw  na­
szej granicy zachodniej. FM-e 
głosy ude idą w  niebiosy! W  przę 
dednia kbtiśef eneji * m oskiewskiej 
potwierdzili tw arde podarcie dla  
granicy nad  O drą i Nysą Łużyc­
ką nasi w ielcy sprzymiieizeńcy-: 
ZSRR .i  Francja, fizejzow o ,doce- 
nia' sukcesy repóloniizauji pow aż­
na praist, angielska. „Tim es” p i­
sze o nieodwracalności przemian  
nad Odrą i N j-są Łużycką. D la  
Nk-mców' i ich protektorów po­
zostaje, jak  to słuSiinie pisał 
„Tim  ?s” —  „dopatrywać się w  
braku jedności szansy d la  sie­
bie” T.

węgierscy 
dążyli as obalemc repiibli

E o n i t e f  W f k i i a w i i f  

Bloku Partii Lewlcowjcli
Budapeszt. 11. 3. (TASS,. Komitet 

Wykonawczy Bloku Partii Lewico­
wych na Węgrzech opublikował de 
Idaiację stwie-.dzaiącą, iż na sku­
tek nieprzejednacegc stan„wi'ka 
Partii Drobnych Posiadaczy Rol­
nych, grozi rozłam w dotychczaso­
wym oloku partii politycznych ra 
Węgrzech. „Odbyty proces sądowy 
— per/iectziare jest w deklaracji - 
wykazał z całą oczywistością, że 
spiskowcy, którzy dążyli dc obalę- 
xiia republiki i likwidacji systemu 
ceformy tolnej, st./aizali trudności 
w odbudowie gospodarczej kraju i 
wywoływali kryzysy wewnętrzne, 
pozostawali w ścisłym kontakcie z 
kierownictwem Partii Drobnych Po 
siadaesy Rolnycł Związek Węgier 
sldch Partii Lowi( >wych wyciągnął 
wszelkie wnioski z tęgo faktu, i 
uznając się odpowiedzialnym za 
przyszłość kraju, postanowił przer­
wać trzymiesięczne cierpliwe wy­
czekiwanie i oświadczył, iż ni Par 
tią Drobny oh Posiadaczy Hoinych

Gi isy pras? ffliielskiei o konferencji moskiewskiej
iii!iiiiiiiiimiiiiim:Hiii!iiii:iiiąuiii|i|ii)iiiii!!iiiiii;!(iiiiiii|]iiiiiiiiiiiiiiiiii-iniiiiHriii’ ioii!iiHifłtiiiiiimniii!iiuiii“ 'iiiv:iiai łiili iiiiiimuuiui

spada odpowiedzialność za to wszys 
tko, co się zdaizyło.

Komitet Wykonawczy Partii L e  
wice ,-vych wskazuje następnie na to 
że kierownictwo Paitii Drobnych 
Posiadaczy Rolnych nie przedsię­
wzięto i  adnj cir - kroków, które by 
wskazywały na to, że partia ta wy 
.ciągnęła wnioski ze spisku. -FarMr 
iewcowe Węgier oświadczają — p 
wieoziane jest następnie w dekla­
racji — że -lie pójdą na żadne 
ustępstwa które by mogły przynieść 
uszczerbek Krąjowi. ’ Pc sojowe 
współżycie z Partią Drobnych Po­
siadaczy Rolnych Zależeć będzie od 
tego, czy paitia ta weźmie rózorat 
z elementami an+vdemt kratycz.ny- 
mi, działającymi dotychczas w  jej 
ramaefi Jk' gotowa jsst w istocie, a 
nie tylko w siowacn współpracować 
ż lewicowymi partiami Węgier w 
walce przeciwko siłom reakcji.

.'„'asaynBHtn. 11. 3. Amoasada pol­
ka w  Waszyngtonie wydala dnia 

marca rb. Gawiadczenie r.astępu 
tcef treści: „Prasa amerykańska 

• most, iż ambasador Bliss Lane oś 
dadczył po swoi;m przyj ezdzie do 
□wago Jorku że około 100 obywa 
:li amerykańskich przebywa w 

,,'ięsieniach polskich,' nie mając 
aoill..oicl Bkcmuni (co wania się z 
rzedstawicielenj Stąnów Zjedno- 
ionych W *wl<{Zku. ■ lym należy

- A H w ^ U l i l u A AAA/k

ł z ę  J

o b a w : ^  s i ę  

w ł a s i e l  p a r t i i
"itryż. I l i  3. Dzksia.i rano odbyło 
i w Londyr ’^vvaŚJ zebranie gru 

» t panamę,’ - nej biytyjsklej Par- 
f i  Pracy, rur’ którym prem. Attlee 
ińni człc-ikawie rządu przedstawi 
rzaoowy plan g ’Spodarczy. Obra 
trwały dyrie 1 pół godziny i mia 
la celu Zapobieżenie krytycznym 

/stąpieniem, posłów 1-artii Pracy 
ionCafio luzppczętej ozisip.j popolud 
'.u trzydniowej dełatj generalnej.' 

' :by Gmin aad rządowym planem 
jspoaarczym.

stwierdzić, iż ambasador BUss La­
ne mówił o osobach aresztowa-ych 
za działalność terrorystyczną lub 
za pomoc okazaną organizacjom 
podziemnym. Niektórzy z uwięzio 
nych powoływali się na swoje oby 
watelstwo amerykańskie przy­
puszczając, że unikną w  ten spo­
sób odpowiedzialności przed sądem 
polskim i polskim prawem i mieli 
nadzieję, że otrzymają pomoc i 
ochronę ze strony konsulatu anie 
rykańskiego.

W okresie wielkiego ruchu lud­
ności z Polski do Stanów Z jedno 
czonych niektórzy obywatele ..aro 
dowoścl polskiej urodzili się w 
Stanach Zjednoczonych z rodziców 
— obywateli polskich. Ws»ys'tkie 
te osoby po powrocie do Polski 
nigdy nie jowoływały się na oby 
watelstwo amer; hańskie dopóki 
nic zostały aresztowane za działał 
ność dywersyjną. Nie wchodząc w 
szczegóły stwierdzić należy, że 
istnieją pewne sprzeczności mię­
dzy prawem polskim a amerykan 
skim, jeśli chodzi o zagadnienie 
obywatelstwa. Amerykańskie pra­
wo przynależności narodow"' opar 
te jest na zasadzie juris soli oraz 
jr.ris sanguinis — prewc z’emi i 
prawo krwi, podczas gdy obowiązu 
jąca dotychczas ustawa w sprawie 
obywatelstwa polskiego z loku 
1919/20 oparta jest na prawie krwi

BERLIN, 11. &. Foczy wódca nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii 

fedaości.' Otto Grotewohl, w  
.■yemówii :niu wygłcsnonym na 

Kongresie Prurtlm Komunistycznej 
v Hesji, wyraził n&dziaję, iż „ro- 
i: owauia, które moją rozpocząć 
■ ię w  Moskwie dadza Niemcom 
«-okoi, .ędący początkiem nowej 
- ry dla narodu i»!emietl- iego a 
M  jeśl końcem. Pragnęlibyśmy, 

':I-a torum listoril wyłoniły 
pńw Niemcy zjeancczone.

Pieck, in ry  przywód- 
listyonel Piu-ti* Jedno 

aa kongrwdą z  o- 
Schuma-

ei w staw ili się swem u ps*zywódc.» 
i  współrtzi&łeui z  Snpialistyczn^ 
Partią Jedności.

Jak komunikuje agencja pra­
sowa niemiecka „Dana”  ■

Jieck zapowiedział, że Partia 

Komunistyczna i Socjalisty uz­
na Partia J“ tmości qają połą­
czyć' się we wspólnej wałśe z 
hitlerowcami i  im ""r:alistami 
niemieckimi - - A &

z małymi uzupełnieniami, a nie uz 
majd zupełnie prawa ziemi. Wy­
nika z togo, żt niektóre osoby sno 
gą, stosownie do ustawodawstwa 
Stanów Zjcdnjuzonych uci odzifi za 
obywateli amery .ańsblch, a jedno 
cześnie według brzmienia prawa 
polskiego być. obywatelami pulski 
mi.

Wobec tego, Iż obecnie -osoby te 
znajdują się na ziemi polskiej, pod 
legają one wszystkim przepisom 
prawnym obowiązującym na tete 
nie Polski.. Rząd Polski >yysunął 
projekt stworzenie Mieszanej Ko­
misji Połskc - Amerykańskiej w 
uelu przddyskat-wenia i uzgodnię 
.iia sprzeczności wynikającej z po 
wyższych faktów. Propozycja ta 
jednak dotychczas nie znalazła od 
dźwięku.

Opinia amerykańska, która 
znana jest z tego, że respektuje 
yrawa swojej ojczyzny, powinna 
być poinformowano. Iż trudności 
.ile wynikły z powodu uicnr syjaz- 
_.'ge ustosunkowania się Rządu 
Polskiego wobec - osób, powoiują- 
cyeh się na prawu do >osiadania 
obywatelstwa amerykańskiego, lecz 
jedynie z racji obowiązujących na 
teronie Polski przepisów.

b ry ffjs k c  y~ am er^ kań d d
d ążf i i  nlemieclElego

LONDYN. 11,3, P aP . --jp rasŁ  
bryty jska poświęca w le łe  n W jsc a  
Jconffcrencji - moBkiewsikiejl za - 
micsizrzaoąc liczne kpi-eeipor/de, teje 
z Moyk-wy na . teii fem ąt i snując  
przew idywania n^  lemat ew tn - 
tualni-go pirzeb’ iigiu oc rad. N a  
cgół dzienniki tutejsze zajm ują  
stanowisko „ufrożnej rezerwy.

i T i n a ^ty
Koresijondcnt dyplomatyczny 

I--nes- •? i e sądżi, by  w  spraw ie  
Niem iec na konferencji w  M o ­
skwie mńżnr było osiągnąć w ię ­
cej, poza wydaniem  dalszych in­
strukcji dis zastępców m inistrów  
spraw  zagranicznych Opirjoo w a -  
niie dokładnego tekstu taaiktaitu z 
N ier.oam i w ym agać będzie dłuż­
szego czami- 

S praw a traktatu z Ausstcńą sjest 
iiaiiSj skomplikowary., j&lU jlw iek  
kwestia mienia poniemieckiego w  
AustriŁ i ruszozenia Jugosław ii 
w stosunku do KiB-iyntii. uftirudnia- 
ją  szybkie uzgodnienie stanioiwiisk. 
i‘Rmo to, W ielka  B rytan ia i Sta­
ny Zjednoczone- żywią nadzieję, 
źe juz w  M o -k w is  uda się opra- 
oąwać definitywnie traktat z  
4 stri...

99Maii#®if€f ,®«ar- 
iiait66

.„Manchester Guardił-i” w ko- 
rtspordencji % Moskwy opisuje 
wrażeni , jatie wywotaio wśfód 
przybyłych na komereneję dyplo- 
nii .tów za warcie ostatniego poro­
zumienia polskc -r&tfcsieckiiso. ■ 
Podkreśla on, że por ozumienie 

»tf wywołało wielkie •, iiintereso- 
wanie w kałach dyplamatycznych.

Uwiązck- Radziecki — 5ak stwier j 
dre, korespondent „Manchester 
Guard ian” —  popiera w  pełni sta- 
^owiskp polskie v  spraw ie granie  
zachodnich Z  drugiej sitronj osiLut 
nie porozumienie daje Pałace sze­
reg  wielce doniosłych korzyści.

W yliczając pcszczegóm.e punłcty 
Porozumienia,, korespenuent w y ­
raża pogląd, że stanowią anc nie­

jako diotitną odpowiedź na ate- 
ciiaiwne- zarzuty podsekretarza sta­
nu USA Achasona w  stosunku 
do źwiazku Eadzieckiego:

Dałej ‘itoreąpońdK^t pisae, że 
dla je się w yczuć coraz baii’dts.iej, 
iż Wielką Brytania jest obecnit 
więcej niż datwn lej, isktanm db. 
pazy'tyvnej .oceny nowych kra- 
jńw damioika.ętyczmidh w  Europie 
w.'jchocin'ej i że rćwiniież w  tej 
oko/lWi.Jiuśd tsk^dą pc distawy dio 
znał ezienia wspólnej platformy 
między Wi-lką Boy/anią a Zw. 
Riacteiieckim Za dobrą 'Oanaikę u- 
ważane jesit uznanie przen W iel­
ką Brytanię rządiu bułigiarskisig c

55i i i l  W n s ? t a 44
„Daily Workci ”  w  calłostrani "o 

wybij koi .cntarzuct na temat 
fcc&erencji m ask ig^^ ięj zwraiut 
ni iń, u.wa®v: na ActiłoNość pro­
blemu miimieekiegic przemysłu-

Znaniem ■ „Daily Worker”  ka,pi- 
tał brytyjisko - amerykański dąży 
du opanowania tego r i  zamysłu i

do wprowaczenic kontroli bry­
tyjsko - amerykańskiej nad |uu*- 

niemieckimi zamiast’ ich 
znikŁM mia. Folftyka taka *czj 
się z dążenie n  do utworzenia t. 
zw Stanów Zjednoczonych Euro­
py, do atórych miałyby wejść

zachodnie ctrefy okupacyjne N ie­
miec.

W  spraw ie  zachodnich grani, 
Polski .„Daily W frk e r” podkreśla, 
Że wszelkie w ysiłk i w  kierunku  
rew iz ji tyci, granic skazane są 
n a  niepowodzenie..

S klai i@kia@Ii na 
n i o i M e w s k ^

M oskw a I I . 3. P A P  W  skład
n a  czele 

której stoi min.;ste, Mołotow, 
wchodzą w —amin isirowie Wyszyń 
ski i  Gnslcw, marszałek Sokołow­
ski, Smlrnow i Siemionów.

bŁ .W egM jk  brytyjskiej, której 
przewodniczy n in istfi Beyin,. n a ­
leżą lorć_ Htiod. Hall-Patcii i  b i-  
,xan.

Stany -Zjednoczono reprezentu­

ją niinist&i M arsh " II, M urphy, 
Bchlen - 'UW Ies i generał K lark .

Skłan d  Jegacji francuskiej jest 
następujący: m inister B idauit/  
gen. Cat.'o-jx, Couve de M uryille, 
A Iphant i  Saint-A rdouip .

W raz  z  Q 'radcam i i  ekspertami 
liczba radzieckich uczestników  
tóaifero ilb jf sięga 30 osób. F ran ­
cja i  Stany .Zjednoczone w yde le ­
gow a ły  po  20 osób, a Wielko. B ry  
tania n a  razie tylko 9 osób.

Henry Walker

W  tn is r e s ie i  p o k o j u  
pgMsm fcriŝ s ttóit Ujm itfzpnlfzjny

n e  f o r u m  O N Z
dorady w Wasiwuntonfe

w ii,i awię Grsjj?
FiOWY JORK, 11.3. W  Bia 

iym Domu w Waszyngtonie 
odbywają się w ciągu dnia 
dzisiejszego obrady prezyden­
ta ruir.ana z 50 przedstawi-

S p r a w a  Au.śtrit
na poiz^dkn obrad Wielkiej Czwórki

MOSKW A. 11.3. Dzlsi: , o go­
dzinie 10-.i i  czasu moskiewskiego 
spotkali się w Moskwie zastępcy 
ministrów sprrw zagranicznych 
dla traktatu pokoje wego z 
Austrią. Po południu odbędzie S:ę 
posiedzenie Rady Otereoh M ini­
strów, przy czym na porządku 
obrad znajdzie się sprać n  anie 
Sojuszniczej Rady Kontroli.

Delegat Chin w  ladzie Bezpie­
czeństwa wypowiedział się na te­
mat wczorajszej ^ropozycjii mini­
stra Mulotowa umiesz* seinią .-pra­
wy Jbin na porządku obrr j  kori 
ferenci* r oskiewsk j.  2||.

Delegat Chin oświadczył, żę je ­
go k ra j będzie się Jom agv  u - v\/At.t-AC&
toiiału w obiwdsch Jfonferencji w . , . ,
wypadku, jeżeli spraw a Cnin Cielarpi obli Wielkich stfun
znajdzie się na porządku or, d nictw w  Kongresie. Przedmij
tejże, tem obrad jest sytuacja w

Mo:sJy ita fli zę
Opole. 1X3. (teł. w l ) Stan pobliżu mostów. Prowizo-

nc Odrze w Opolu ryczny most drewniany v/
z 375 c,r na Opolu :nilnie uagiuztony.

jhdnego Przez kilka s dzin wstrzy­
many był fuch m moście. 
Sytuacja w  dalszymi ciągu

na
LONDYN, 11. 3. Agencja Reu­

tera drnosi z  iSzangbaju, że ha 
Formozie punownie wybuchły roz 
ruchy V) Dauoeh' i Port Ileelung, 
tłumy usiłował^ wedrzeć iię  dlo 
Ludy oków rządowych" W Keelung 
dwie osoby zostały zabite, liczba 
ofiar w  Taipeh nio jesifc znana, 
Wałki trwały całą noc i  w  aoy- 
dwu miastach' wiprowafcinio ster, 
wojenny. Wyspa Formoza %aLeża- 
ła dawniej do apouii i  jest Z9- 
mljszłsaf i pracz ołnło i.500.000 
ludzi. Obecnie znajduje się oma 
pod administracją chińską. W  u- 
hieghmi jygodniu W TeipeL. sto- 
Jtcy, ,wyspy, prybuddy rozruchy,

-dzyków, przeważnie urzędników 
z»jutało zaoitycŁ, Rozruchy ..W-., 
buefały w; czasie .-©wizji, 'dbkomai- 
nej władze chińskie w  po­
szukiwaniu szmiuglowasjiPgo tyto­
niu. W,wóz tytoniu jest zakazany, 
ponieważ wpi—iwaidzomy został 
monopol tyonioiwy. W e wrzear fu 
ub-. rolci 'do Natecjnu przybyła' 
'dSlegaćja, która stwierdziła, że 
indmość Łotinozy jest rńezadowo- 
i*>iic z urzędników duńskich. Sto 
wai-zysceiiie M iesekańcór For- 
mnęy w  Szanghaju niedawno 
zwróciło ' się do generalissimusa 
ftoank-Kui-Szeit a z  WezwŁuicm o

Grecji ora7 spr~w5 pomocy a- 
mecykańskisj dla tego kraju. 
Jat donosi agencja ?WS sena­
tor Vandenberg zapowiedzlai, 
że pres, Truman złoży sv/e 
oświadczenie w sprawie Gre­
cji w środę o godz. 13-tej w 
południe, zwracając Się rów­
nocześnie io połączonych Izb 
amerykańskiego Kongresu i 
całego narodu.

B. ".ek. ataiz handlu w  
rządzie USA Henry Walla- 
ce wyraził dzisiaj pogląd, 
że w interesie tnięazynaro- 
dowego nokóju ’ problem 
Grecji winien być rozwiąza 
ny ił forum ONZ. Wypo­
wiadając się na temat po­
lityki prez. Trumjna wobec 
Grecji, Waiiace oświadczył,
że  ̂rząd amerykański nie 
może zapominać o tym, że 
pozycja Anglików w Grecji 
i Turcji jest W2żna tylko 
dla Imperium Brytyjskiego.

zapowlido koiiif^nwon^

Londyn, 11. 3. PAP. Jak dono­
si z Moskwy agencja Reutera,
. u, ister spraw za," _■ nicznych 
USA Marshall zaznaczy I w po- 
rJedzHI "■ że ha oLnenej konfe­
rencji będzii ści~ie k. itynu ..'"ł 
poRtykę  ̂ameryki ńską, ustaloną 
prsei swego poprzednika. „Opie­
ram się na nmowio poczdamskiej 
i na wrr_nkach przeJsiaT. icnyci. 
przez By* nesa w jego przemó .yie 
nifii w  Stuttgarcie” — oświadczył 
Marshall iia konferencji .-rasowej 
W Moskwie.’ Dodut on, że jest 
.lównieiź gotów kontynuować wy­
siłki Byrnega, zmieraające do za­
warcia na przeciąg lat 40-tu na- 
ktu czterech .nc carstw,

Na pytanie, jakie miejsce w  
rozmówach moskiewskich zr.jmie 
kwestia Austrii, — Mąrshńil oś­
wiadczył że w N"-“wyn: Jorku,, 
gdy opcaco-ci-̂ -wano porządek o- 
brad konferencji moskiewskiej, 
nie ustalono w jukiej kołejności 
mają byC omawiane poszczególne 
tematy. Jednakże po otwarciu o- 
brad z pewnością omówiona bę­
dzie najpierw Spra/WL jHcedury

się od kaHientarzy na temat sta- 
;iowisłca Francji i W ielkiej B ry ­
tanii wobec propc zycji zawńrcia  
.taktu czterech mocarstw, stw ier- 
azając jedynie, że w  rozm owach  
prowadzonych w  Paryżu  „poru - 

on  ważność tej sp raw y".

Ê 4M tw fc  steje

a r e s z f i w s i i I o a B
Belgrad. U. 3. JugosłciyŁńt-l.ii 

agencja prasowa Tnnjlfe1 podika do 
Wiadomości, że delegacja EAM 2*0 
żyła protest na *ęce premiera grec 
kiego MaxixuOsa, przeciwko nowej 
fali aresztów*ń Równocześnie ta 
sama jgencja donosi, że dwie dy­
wizje rządów*, toczą z oddziałam: 
partyzan ckinj w -ejonie Olimpu za 
żarte walki oraz 77 prowincji Tes- 
sali, gdzie wojsk" rządowe atakują 
partyzantów przy pomocy artyleń, 
i  samo! oiów. W całej Grecji szerzy 
* s ruch sin j ko wy a ja  -/ysple 
Krecie,do strajk^ rolników przyłą

" ■  -‘ssmh**
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©ubiel
D y r e k t o r  D & p a z t u i p e n i i i  Osifcdten* *zago 

M w ^ te rs tw u  Zierń O d s y s k a n f ć h

Uwłaszczenie na Ziemiach Odzyskanych
Jedną ż; największych jwze- 

fi&Sd w  ^gospodarowaniu Zfem 
Oozyśkanijrch byłt! gfyMtośĆ sfo- 
śasfcow prawnych' w aaŁesie li- 
sśyfkowśala i własności. Wś/yst- 
feo1 —■ poca^rsay oce utatołh! a skoń 
czy iia gospodarstwie wiej 
kfcnn i irierateBiOttioś  ̂ tiJmfśtekf, 
“ -tyto tu w  tóyifcowaauWi, nic ńfe 
byłe rfJtofKjfe;,. Było iw podłoże, 
*  któreś* wyiastar t ó w n y

W  tyimi sfomfe rzeczy Muistei -■ 
ńtwb ZieBi Odbysfefflfiyclb Za jecłise
&r S'wcieli p©dsww’»wy Eh 
lu -s ^ lc  iłK tłaefw anfc  
w W .  tor.wyei ma Zjetoiacn Od­
zyskali yefe Be przeprowadzeń? ■1 
w  roku 19*46 paszy eotować legi- 
sfeeyjmycto i oarganiteaey jny eh
przystępujemy W rokit 1947 de. 
realiłińeii akcji ^ l a n M im J  hu 
wszystkich eddinŁ rieh. Rok 1947 

i s S n rM  e te jr^ jo i i  
tegO sic W- aOWSMritl 
DWŁASZGEENlA, '

Na podstawto zaizące^iua Mini 
oterstwc Ziła*) Odzyskany.* z 
dnia 3 wrzcśrlk i»4© r. i  po- ;>rze 
porowadzehiu spisu tuciiOutośei na  
SSiemiaeb Odzyskanych przystąpi 
liśmy w szerokim zOkrfesis do 
spEtadai, mebli i i  asyeki rucho­
mości.

Równocześnie ^.jwofany przez. 
rdindsteisW  u Ziem  Odzysk m ych  
Gło./ny Inspektorat Specjalnej 
A kc ji L ik w idacy jn e j —  kończy 
sprzedaż m agazynów  U rzędów  
L & w idacy jn yck , a Departam ent  
'Aprow izacji i A an d lu  pi/wpiowa  
<fca % kupieciwem  rozltazenfei z 
tytułu rfeiiiaiientAw Iv.ndfo'vych. 
W  ten sposób w p r o w _ d r «w »  s»i»- 
B h iza eĄ  stosunków praw nyc i w  
Rtkr*-'!g niehoraatoi -v » -« lk i—'o 
ro . ,, P rzeprow  - dzenla te j a -  
kfcji umożliwi zrrteuenie uciążli­
wego, a  jednak  ntazbędiuogc za -  

kei^i w yw ozu  m ieida ruchom ego  
r  Z iea ©dukanych.

Decydujące znaczenie ma oczy-

ak.cji u - 
w Zakresie nifeiU 

ctlóMeśSf wtójakiek i iMieij skłon. 
W  tej dded/irjtf pod k*wćiec 1946 
r. Zostały wydastee dwa podstaWT  
w e dekrety; dó&rOt a 4h l*  6 wrS>» 
śfita v  ustro ju  to in y  m  i - sadnit,- 
tw ie łta  obszaiw* Sbi&M vdzysfcS- 
n yeh  i  ta W . RL Maa/łsma, o taa 
dekret 8 A  Ja 6 g rzan ia  1946 -r. 
a przekazywaniu  , . 1 a ria  nierolni­
czego na Ziem iach " "tayskanych.
W CHWILI o b e c n e j  p k w a j ą
PRACE PRZY GOTOtYA WCZE
DO REALIZACJI 1ECO DRU 
ClEErCr I  Ę E E n T Ć . Natom iast 
■retóiżaejsi dekretu o ustroju ro l­
nym  i osad nk-.w ie na < bszarze  
Ziem  Odzyskanych i byłego W o l 
nego Miast,r G dańs,.« Znajduje  
się w  pełnyrn toku i z dniem 9 
m arca weszła w  nw»«* n*z«g.

G łów n e zasady tego ważne^a  
dekretu są na®k,iiJ-ują«ij

:4a cele osadnictwa w iejsk iego  
p rzezn ac^n o  y s z r1kte nierucho­
mości ziemskie z w yjątk iem  w las  
nośoi autochtonów. Z  tego zapasu  
ziemi lu  pro c. użytków rolnych  
zostało w zględni: zostanie w y -
dzielonycn na cele publiczne. Z a ­
sadnicza W ielkość . « :  (darstwa  
rolnego S y n  i  według dekretu  
«d 7 - 15 ha, w kySpodł rstwach  
hodow li-ayc„ i ogrttinifeByeh do 
20 h&. Norm y fiow yim e na pod­
staw ił uchwały P ady  MJ.ii&trón; 
m ogą być podwyższone o 1/3,

N abyw ca .-d  tyci. gospodarstw  

mogą być W S Z Y S C Y  O L I! W A T E  
ł/ «  P O L S C Y , K T Ó R Z Y  P R Z Y ­
B Y L I  N A  Z , O . W  “ A M A C H  
A K C J I P R Z E S IE D L E Ń C Z E J , A  
W IĘ C  Z A R O W N O  R E P A T F IA N  
a ,  J A K  I  P R Z E S IE D L E Ń C Y .  
N adto  nabywcam i m ogą także 
być a utoditeni. N a  . abywcy cd j-  
ży obowiązek p: ^wadzenis g " r -  
podurstwa osobiście mb pr:-jz 
członków rodziny, żyjących z nim  
w e  w spćm tcie  . fospods .rczej.

G ospodaistw a n abyw a  się od -

płotaie. Dekret ustala ueną 
podarstwa w  wyjkAuśei odpwwia
dojąc*! p ire  Aniur .r  rOcmUuuil
urod »jti ad a a d k s o  Obszar^u 
ziemi, pisy ezym jako » . « .Jętn- 
o iu t o j  -Ila g. nutów średniej ja ­
kości p  -tiyj ■ -ja się -ist-r 15 cen­
tnarów metry czny eh sc 1 ha. O- 
sdćLnkthi WOjskwwyin, którzy 
komzystają z  przyw ilejów  esad- 
nietwa wojskowego odlicza s lę od 
tjtsny przypadającej za gospodar­
stwo ró»now«/tc5Ć o obszarze 
ló  ha użytków rolnycli średniej 
jakości, natamdiaut Jpamuntom 
na j  okrydi jeny. iW oydr gos­
podarstwa żarach wuje się wiar- 
tość pw^ostuwionegu goapodar- 
stwa.

D E K R E T  p o w y ż s z y  s t a ł

S IĘ  P O D S T A W A  P R A W N Ą  D O  
A K C J I A S Z O Z E M O W E J  W  

Z A K R E S IE  O S A D N IC T W A  H O L  

N E G O  N A .  z .  Q r A no ję  1ę  n.użna 
podzielić m  3 fazy,

P ierw szą fazą stanow i t  zw . 
akcja wnioskowa, którą lozpo- 
częlismy w  paśdtóaeruku 1940 r. 
Polega ona na ty,n, że t, żw! ko  
m isje w nioskow e,-Łożone z przed  
stewLlelJ referatu Osiedleńczego 
starostwa P U R -u  oir«z b iu ra  ro l­
nego w  poszcztśolnycb grom a­
dach przyjm ują -vniosid od osad  
ników. W  w yniku  tej skc ji k o ­
misje. ws doskowu p r -y ję ły  dcreąd 

. 220,000 wniuskew  na 390 tys. 
w riysk ów , które należało przyjąć. 
N ajw iększą trudność Sianowi fakt  
że w  foiiuUlaiZdch wnioskowych  
m usieliśmy niestety —  chcąc u -  
p jrządkow ać stc .linki własnościo 
w e  na wid V  porta wić sze. jg  py  
taó, u a  które odpowiedz Jest dla  
o. adruka dość ^ o m p li ł  ow rn a. 
wskutek tego komisje często sa -  
n.e w ypełn ia ją  wr.ioseli za o a id -  
nika. Zm niejsza ,to  oczywiście 
wydajność prac;' .tomisyj, któru  
to w ydajność wykosi obecnie 
przeciętnie 10 przyjętych wnios­
k ów  na dzień.

U ja w n ia n i  ś lą  b a n d
Im an a  u jaw n ia jących  się -aron 

loów podztemi-ycłł c.ganizao1J
przed K -m to ją  Amnrsstyjną przy  
W o j. Urzędzie Rezpiecz. P ub łicz - 
ne^o w  W arszaw ie  z każdym  
hdum, wzr^nta. Poczekalnia przy  

lega jąca  do pokojów , w  których  
ury^diuije K oin isja -lapełniona jest 
izztteującym i n a  dópełnieniy tor-

44*44ł

W
Wisły Słfzekmzyly 

47 proc. oSłrclów
p r _ 3u v J O ie n n y c h

1946Obroty Gdyni i G daf A r  w  
r. Ljmknęły się sumą biiskc 8 "nil. 
ton. Plan przekroczony rosta- o 
prze: zło 10 •/». Import yyniósł bli­
sko S mil. ton. eksport zaś nicco- 
poniiej 3 mil. iou.

Punkt kulminacyjny osiągn:' ;tc w 
miesiącu czerwcu (ponad 8uu tys. 
ton).

W  porównaniu i rokicn. i93t  ■>- 
Biągnęliśmy ponsi 47 7i obroió<v 
nrzed-n-ojen-ych w  porcie Gdyni, i 
Gdańsku.

małnoścd .w z y r a c a j  ąuych ich do 
norm alnego ż y d a  

Kom isja, która jest w  stanie 
załatw ić przeciętnie ofceło 35 
osób dziennie, robi wszelkie w y ­
siłki aby  podołać n aw a Jiwi pra ­
cy. W  dniu 10 tam ujaw nili się: 
D cw ódca placów ki WiTJ k ijipto- 
n im „i1B J a ” • pseudlonilm „W ie rz ­
b a ”, kom endant p laców ki w  j l a ł  
k ia j będący jednocześnie szefem  
łączności obw odu W iN  n a  terenie  
powiaiti 0 «trów  M azow iecki pseu  
donim  „R-.ka” i  „Robin", in  
struktur organizacji A .K . ps. „(Sfci 
ba” i jnni-

■Comend^nt inspektoratu snndo 
niierrkicgi& N S z  kryptonim  „Zo­
fia ’’ parucznik „Frant”, k tóry uja  
w n ił się dn ia 10 tam. ogłosił o- 
świadczenie następującej treśdi: 

„A pe lu ję  do e szysfkieb podle­
głych m i żołmfciuy rozsh jijch  po 
całym  kraju , aby  natchmh. I  zer­
w a li z dotychczasową sw ą  flzia- 
łelnością i  zgłaszali się do n a j­
bliższych Lo m is ji Amneżóyjnycn, 
celem u jaw nienia się i 
yienia do odbudow y

R^uucypoapołitej Eolskiej, Jedno­
cześnie p ry p o w lr .  m podległym  
w .  H u i in s m ii  b y  przy  u jaw n ia  
niu się złożyli broń  i  cały ekw i- 
pune’ org^ntob, .-jny, jak i jest w  
ion yc -irrlanin”.

Również w  dniu 10 b n Ł. do 
Kom isji zgłosili się członkowie  
grupy  Reak  „F loriana", w raz ze 

sw ym  dowódcą działając)" w  oku 
liicy W ark i n «d  ^ iłicą  sśtożyi1 
oni ptrzec1 Komis ją  pow ażną ilość 
brurd

D ru gą  fazę kcji u w iń - czenro 
.e j zauzęliśmy w  dniu 9 m arca  

-  w ydaw an iem  aktów  nadania.
Co ufemacaa akt udan ia. A k t  

nadlania jest orzeczeniem w 'a d zy  
(Ku,ni j a  O sa in io tw a  Rolnego) 
wyznaczającym  -jabywcę gospo­
darstwa. N a ir w c a  uaki m a p ra ­
w o  do objęcia danego gospodar­
stw a w  -poćricidTmie celem korzy­
stania i i  ob ie  an ia z niego użyt­
k ów  bezpłattiiie-

Trzecią wreszcie 1 ostatnis fa­
zą akcji uwł.-szczeniuwej jest w y  
danie przez w ładzę adm ińistra- 
nyjn j, jako w ładzę zien,9k q  t. zw . 
orzaozenr t o w yLcaan iu  aktu n a ­
dania. Orzecz -nie takie zostanie 
wydane po uatalerJu granic gos 
podarstw a oraz cuny rabycia. 
Orzeczenie o w y k o i-in ir  aktu  
oadtuida s ta row i podstawę w p isu  
do ksiąg hipotecznych. Odtąd na­
byw ca ira je  Jię pełnym  ./łaścsi- 
ciel—n  gospodarstwa.

W ładz. puwMany m i do  prze­
prowadzen ia akcji uwłaszczenio­
w e j są w ładze a dmlinstracji o -  
gó lnej o raz  powołano p i. y  nich

pow iatow e i  w ojew ódzk ie K om i­
s je  Gai J) lictwa Roi— g„. D la
p rę fld ego  i s p iŁv.uiego przepro- 
wadrhnia tej akcji m inister Z iem  
Odzyskanych m ianow ał delegata  
dla sp raw  akcji uw łaszczeniowej 
oraz wojewódzkich i rejonowych  
inspektorów.

W  dniu 9 m a iia  w e w szystkich 
pow iatach bp Z. C . zostały osad­
nikom  wręczane pierwsze akta 
Bfidar ip Dzień 9 many a by l nie­
wątpliw ie doniosłą datą w  zagos­
podarowaniu  Z iem  Odzyskanych.

Dzień ten jeszcze raz w ykazał 
całą bezpodstawność reakcyjnych  
k łam stw  o  tym, że Rząd na Z . O. 
che© w prow adzić  kołchozy. P rze ­
cież akt nadania wyznacza irnly- 
vjidiuiałnega nabywcę na gospo­
darstwo.

Sądzim y też, że dzień ten —  w  
przededniu konferencji m oskiew ­
skiej —  „ęd2 ie itanowA N A J ­
W Ł A Ś C IW S Z Ą  —  S P O K O J N Ą  
A L E  I  S T A N O W C Z Ą  O D F O -  
W IE L ?  D L A  T Y C H  Y .S Z Y S T -  
K IC H , K T Ó R Z Y  P R A G N Ę L IB Y  
K W E S T IO N O W A Ć  N A S Z E  P R A ­
W A  D O  Z IE M  O D Z Y S K A N Y C H .

p K e s m a  

Zagłębk Dąbrowskiego |

12 marca 1919 r.
W 2a-mg '*ccznice def̂ iej manifestacji robotifticzej 

w ZagiOIu
(bl) Rok 1919, okres kształ wy, śp. Kowalski ze^Strzemie

wiedzie \ / gracy4i

Młododiaini raifcotnicy Pań stw o ­

w ych  Zak ładów  Włókienniczych. 
,,A , HoirPk" są  w  chiw®. obecnej 

na/jliicenifcjjiiŁyiii. na terenie wofj- 
łódzkiego zespołem, uczą. ?tmczą- 

cyi. w  trzwinn młoidzieżoiwym 

,,W yścigu  p racy ". W  młoidzieżo- 

wyrri W yścigu  pracy iczestr.iczyh 

W  tej faibry-tie 550 pnanowniików, 

-atnwtoiioi'iych m  wszystkich od- 
dzdiałach.

Osiiągnin.ńa młlodOcilanyoh p ra ­

cow n ików  są ijmpcniujjące. I  tek 

SjedltocO a  Di ni^łar. a, olbsługują- 
pą  r -ość krastuTL, osiągnęła 149 
proc. norm y p ro d iu k c y ijn eaM i-  
feflss K rystyna a K ubicka Z o fia  
równi tż pmacujące p r jy

?i m  P. K. P. w cyfracn
W  miesiącu styczniu 1947 r  

przewieziono ns P .K .P . 20.190.402

pasażerów  (n ;e  licząc repatrian ­
tów  i  paszfeiedieńców) oraz na­
ładowano 323.875 w?gc nów  to­
warowych. W p ł jw y  za przewóz  

osób i hagażi- wyniosły 795250136

złotych.

krosnci:n 0is-'ą"5nęły po' 135,8 prac. i 
i 131,9 proc. normy.

N a  odldt jiałc orzędpuałnicj-im ue 
pierwszym  m iejscu zna jdu je się i 
r .uidi7iińoka H alina, która osiągnę* 
ła 173,3 proc. norm y prodiukcyj- j 
nej. mia dirr’@iiir miejscu: zaś znaj.-- 
d u je  się P rzyby ł S te fa n a  —  173 j
P-TOC.

towpnia się państwowości 
polskiei, bezpośrednio pr iwie 
po odzyskaniu niepodległo­
ści okreo tarć między lewicą 
polską, reprezentującą intere­
sy świata pracy, a skrajną 
prawicą, występując w imie 
niu obszarników i międzyna­
rodowego kapitału.

Dla klasy robotniczej były 
to ciężkie dni walki o byt. 
Z nędznych zarobków robot­
nik nie rrógł wyżyć. Pan iwa 
łc wrzeniie. 90 oroc. robotni­
ków Zagłębi? zrzeszonych 
było podówczas w związkach 
zawodowych K. P. P. i P P. 
S. wspólnie prowadziły walkę 
o poprawę bytu świata pracy, 
ale dawało to słabe rezultaty 
wobec zaciekłego oporu kla­
sy pusiadającej, nie chcącej 
£ .  żadna cenę ulżyć, smutnej 
doli robotnika.

Świat pracy postanowił te­
dy urządzić potężną manife­
stacje, aby u p o m n ieć  się w 
ten sp o só b  o  s w o je  p r a w a  i 
podkreślić swoje przywiiiąza ■ 
nie do lewicowego rządu 
utworzonego w  Lubbnie 
przez Ignacegc Daszyńskie' 
go Termin munite:Jacjj wy­
znaczono na azień 12 marca. 
Miał się odbyć mp°ovy wiec- 
orzed' dworcem kolejowym w  
SosnuWcu.

Ze wszystkich stron Zagłę­
bia ciągnęły pochody robotni­
cze ze sztandarami związków 
zawodowych i P. P. S. Sztan 
darów K. P. P. jako partii 
wówczas nieiegalnej, mie by­
ło. Ciągnęły do Sosnowca po­
chody \ Dąbrowy, Będzina

W  snciwaik, czałowe m ia rce  ę 7e,ddzi, Niwki, ze wszystkich
zajmują Lewai. d!ow»ka Stainisla, 
wa 202 jpcrtac., SufW-cka Zofia  o- 
iriaiz Sończyióskw Irena (titaiie pc, 170 
jrnoic. normyj. Na odKizaaie piziy- 
gotoiwiaiwiczym onzioidii: ją w  wyści 
gu -płecy: IfoczmniPek RoiaMiia 
197,2 pnąc., Noiwait Ii-aLa 195,3 

.proc. ęraz Piątł cyrski Jan 194,7 
pinoic

ośrodków robotniczych Za 
glębkł Około 50 tysięcy ro­
botników brało łącŁitie idział 
w manifestacji. Czołowi dzia­
łacze K . P. P. i P. P. S. Dro- 
wadzili )«ochody. Byli to towt 
rzvsze: śp. Misiaczek, )ęb- 
skŁ fiip§ki, Kosiński z Pąbro-

szyc, Dylewski i wielu. 
z K. P. P.; tow. tow. Bień, 
Bocian, Pilch i toni z P. P. S.

„Nie było- żadnych anty­
państwowych wys jp&ń —  
stwierdza tow. Dylewski r 
Niwki,- który opisuje nam jw 
pamiętny dzień — a jeunak 
wszędzie szarżowała na Ras 
konna policja i wojsko. S/ar 
żowała już w  Dąbrowie, w  
Czeladzi, w Maiobądzu, w ?M  
lowicaćh. Pięciu naszych to­
warzyszy "ostało zabitt ch, 
kilkudziesięciu rannych i cięż 
ko pobitych. Sztandary ode­
brano nam i zniszczono, bito 
nawet kobiety i dzieci. Zalet, 
dwie dwie minuty z .„'łał prze 
mawiać śo. ’ to w Misiaczek 
przed dworcem sosnom? 
kim. Sdiągnięto go ze Łjsft 
kamieni, na którym ^tal “  
resztovrano. Nie jegc jed 
zresztą.' Wszystkie ar-.Ss: 
posterunki policyjne byb 
tego przepełnione a 
nymi robotnikami".

„Nigdy nie zapomni! 
dnia —  mówi dalej £ 
lewskii, — Każdy 
„Niech żyje rząd roi 
chłopski!" —  wy 
wściek/ąszrrżę. Konna pi 
wdzierała siu w nasze 
gi masakrując roboli 
szablami. X asa roboti 
Zagłębia ;płynęła '.vl 
krwią. . Ch... manifest: 
nie przyniosła nam spod| 
wanej poprawi’ bytu, 
kazaliśmy przecież -.woj: 
łę liczebna, swoją soiidan 
i przywiązanie d o  czert 
iiych sztandarów Był 
dzień straszny dla nie jed] 
go z r.aszych towarzyszy 
— p:ękny, opromieniony 
rą w  niezniszczalne

%

człcwiieczeństws, j 
przemoc i terror 
zdołały. 2a lat ta 
dopiero zbieramy 
świecenia i ofia: 
synów proieta.irt

w  C ie szy n ie
W  ŁwiązKu z  podpisaniem a- 

Icładi przyjaźni i  wzajeirnej po­
mocy między Czechi_sio\racją a 
Polsfaą odbyła się w  Cieszynie 
uroczysta manifestacja polsko - 
czeska.

łftttr tlawisia brytyjski m inlrji

Noda^uLiii aktów własności
w  Klucsfoorhu i Gdcsr sku

Dor.i Kultury w  Kluczborku 
był terenem historycznego wrę- 
Herua aiktów nadania ziemi, 
Przez delegata wojewódzkiego 
-tarosty powiatow.ego. Wzrusza­
jący był . icmeu-t, gdy dt. i.eci 
osadników, ubrane w  stroje re­
gionalne, ślubowały ' chóralnie, 
jako przyszli spadkobiercy tej 
ziemi, bronić je j do ostatniego 
tchu.

W  uroczj kościach w  Gdańsku 
był obecny e ramienia Rządu 
minister Lechowicz.

Po barwnym pochodzie delś-
gacji j przedstawicieli osadni­
ków odibyła się w Gmachu Aka­
dem: i Lekarskiej w Gdańsku 
część oficjama uroczystości, za- 
pocziSuKowana odagranism bym- 
nu ugodowego. N  sztafecie, 
skłt gającej się z trzech chłopów 
gdańskich, p-zekaiano srebrną

szkatułkę, rawie.ającą prochy 
z pieców krematoryjnych 7tutt- 
hofu. Sztafeta ma złożyć hołd 
prezydentowi , Rzeczypospolite.1 
wraz z, adrerem hołJowniczj-m 

W części artystycznej -akade­
mii wzięli udział soliści Operj 
Warszawskiej i Filharmonii Bał­
tyckiej.

W  czas :e -swej podroży po Po l­
sce bawił we Wrocławiu przez 
dwa dni znany slawista brytyj­
ski prof. Unlwersyśetu w  Lon- 
iyn ie Ir. Wiliam Rosę. W 'asie 
swegi pobytu we Wrocławiu 
gość Ł-rytyjakl zwiedził miazto 
interesując iiię stanem zaoytk-w 
miasta, piecami .rocławskich 
uczeln' oraz irslytutów nwtko- 
wych. Pon dra prof. Bose wvie- 
dził WrucławsL t Państwową 
Fabrykę Wa.gonó"v. w  rozmowie 
z  przedstawicielem P A P  prof. 
Bose tak opisuje swe wrażenia 
z  Wrocławia:

„Wrocław znam z ̂ kr^au pr-ed 
wojennegc lecz jego znisaazenia 
wojenne przekroczyły wseyrtPo, 
czego aogłtm  oczekiwać iiapc 1- 
stawie wiadomości posiadanych 
w  Anglii. Widzę jednak, że Po­
lacy dzięki, swemu cielkiemi? 
hartowi i  olbrzymiej energii, ro­
bią wszystko, by w możliwie 
najkrótszym czasie ęrtywró-Ić

Powrót roJnikdw polskich
Do Dziedzic pli^b.y! duży tran 

sport reemigrantów polskich z  
Francji. Transport, Ifozący 47 w f  
genów przyjechał z  Arras, r -zy -  
wożąc R58 esób. Foczą tk iwo chcia 
no transport skierować z  kebrzy 
dowip ivP'TOSt do Legnicy na Gol

Dar szewc®* gdaóskjsh dla
■■ stępując Ś1 Rlić.llJi SEdWiÓW 

gdyńskich, którzy zaofiarowali 
poważną ilość obuwia dla naj­
biedniejszych dzieci ' siwego mia­
sta —  Cech Szewców m. Gdańsk: 
uchwalił , jednomyślnie dbdizieliić

»
-mach Pcmooy Zimowej 
wiem. Każdy czonek ■ ' 
bowiązał się .obdarou *ć 
skierowane do niego '■ 
tet Opieki Sj> Jeczn- 
Jbuwi .̂

i  F r a n u j l
nj-m Śląsku, jednakże władz: 
wojskowe w z.cbrzydov«i._aćh uJe 
Zgodrały się na to, kierując tran 
spoi t do Dziedzic cetarr, załatw ’fc 
nia cipowiednicb formalności. 
Poza tym transpo1 i.-m przyjeeba 
ło na własną ręk i 34 indywidu- 
alnyoki rei triantów z Belgii, 
Francji Czecii osiować u (Praga) i 
i, okupowanych L.emiee, a mia­
nowicie zo Pchwedlscihh aill w  istre 
fie  aimerykańskiej i z  Hamburga 
W strefie brytyjskie] Na punkcie 
etapowym PUR-u w Dziedzicach 
przebyw.. chwilowo znów wię­
ksza liczba repatri in ów, a mim- 

!edną ^arą j now ide 668 osób. Ec-fWtriand in  
dyw^ldualni szybko iw.jeżażfiją 

is g  fip fenian,

obu- 
'm zo- 

diziedko, 
/. Komi-

miastu jeg " Dogactwo i świec 
noćć dawną. Praca wre nawszy- 
stfcijt odcimcach życia, odbudo­
wują się fabrj^d, zakłady uni-' 
wer yteckle i j mścioły. Widók 
odt udowującego się mostu ko­
lejowego w  drodze do Wrocła­
wia pominie ostrej zimy, przeLo' 
nał mnie, że nawet w  najcięż 
szych warrnkad1 Polacy odbu- 
dowują zniszczenia wojenne. 
Zwiedzając biura Regionalnego 
Urzędu Planowania, przekona­
łem się. że gospodarkę polska 
na Dolny, u Śląsku yrc wadzon." 
jest w  sposób najnowocześniej 
planęwy- Także /rociaiwska Fą- 
bryka iVagO"ió'v odbudował a i  
ruin. pom.mo brat u materiałów- 
i nr-zędei i produkująca pełną 
parą węglank1 oraz nowt.jzesna 
wagony osobowe, jest wielWm 
sukcesem jakim wj»Je państw 
europę skich poszczycić się nie 
może.

.Na podstawie tego co aoiycl, 
czas widziałem, mogę stwierdzić,

CsiĘgiiięcia 
 ̂ porcie; szcziichisSiim

W krótkim okresie od jesieni dc 
yńea 1946 r. Wydobyto z koryta 

udry s3i ton latopirnych części 
pontonów, odbndoy.JLO 8z6 mb. po- 
mosió’ na nabrzeżach dla umożli­
wienia w ' tadunKU, zbadano na- 
br -ż- i nu.ty rzeki na przestrzeni 2 
tys. mb. Wykonano 500 ms nowycli 
bruków i dojazdów, ponad 800 mb. 
nowycl, rurociągów. Oczyszczono te 
reny zt zło*nóv- rumowlsE na prze 
strzenl 50 tys, mł, wykonane 2 tys. 
mb, ogrodzeń.

Obecnie kuiitynuuje i ! ; remont 
trzecb magazynów (10,800 m3). re­
mont budynków szk: ly morskiej 
muzeum morskiego.

lonadto wykonano 1,000 mb ij 
napowietrznej 1 przeszło 400 ze 
—uętrzp-jCh punktów świetlnych.

Miesiącem szczytowym w prze­
biegu pracy Szczecins hyJ listopad

t ib  "fc - ,

ife w  Polsce rebi się więcej dla 
cdbuaowv kraju, niż w  Anglii. 
Przebywałem w  Polsce przez 
długie lata i  znam ją z okresu 
po pierwszej wojnie. Dziś widzę, 
że kraj wais-z powróci piędzej do 
równowagi niż było to po pier­
wszej wejnie światów Jj. JE.k 
tyłlco poisn-ócę do Anglii z ra­
dością opowiem swym rodakom 
o wszystkim co widziałem ttr 
Polsce, o waszy ch wysiłkach nad 
&J,budową i  sukcesach gospodar 
czych.”

States* „ f t k w t e "  
. « tli mfze l'o roteki

RZYM. U, 3. PAP. Dina 8 marca 
opuścił Genuę statek „Oksywij” u- 
dając się do Amsterćainu, skąd od­
płynie do Polski.

Przybranynft we flagi ulicami 
Wschodniego i Zachodniego Cie­
szyna ciągnęły ju ż od godz. 1 -ej 
liczne rzesze cieszyniaikóy/ w kie- 
rtrnki mostu na Olzie. Par^ mi­
nut przed 16-tą w  tym. samym 
Merunku ruszył w ielki pochód z  
rykfcu cieszyńskiego. Pocho^ pro­
wadzili prze di, ta wiciele władz i  
organizacji, oraz liczne poczty 
sztandarowe. Pochód doszedł do 
Środka mostu, gdzie spotkał się 
z  maszerującym z  przeciwnej stro 
ny również że  sztandarami po­
chodem czeskim.

Uroczystość zagaił prezydent 
miasta ob. Smotryckd, wtaja.c na 
szych sąsiadów, oraz podkreśla­
jąc doniosłość niniejszej uroczys- 
, o ś c j  , Następnie przemawiał bur­
mistrz Za ch. Cieszyna ob. Blach, 
przedstawiciel społeczeństwa pol­
skiego tow. Berek Jferzy oraż

przedstawiciel społu czeń 
chosłowackiego ob. Mai.^ 

Następnie orkiestra 
nieckiej odegrał? hymr 
słowacki, i połyki 
ZW M  Łabutuiówna wrę 
mistrzowi wiązanką 
wanych goźdrikć 

Po przernóv.óaniL:t 
się pochód, k+óry w  ma 
nySn marszu przctaedł1 
Wschodniej i Laębndtaejl 
miasta.

Tłumy ludz, zebrane na 
■witały radośnie rąaniie 
a specjalnie ń f 
nie przedstawicieli 
kich i  polskich.

Uroczystość ta poŁisj 
wątpliwie na dług? czaś 
ci tutejszego społeczeńs 
symbol „ow e j ery we w io  
bratnich bt'w  iański :h

PSL -- „Movtb Y^r.jolenle1
w ilsitysiie lącay se Lii 1®#̂

W sali konierencyjncj W ftN  
w  Olaztjnie odbył”  się obrady, 
delegatów PSL „Nowe Wyzwole­
nie”  z terenu województwa dl-

^tstssmsssm:— :.ai— raagfrCME

idwodowe
 Ę L _ . . .  ..........

Eoz#6i s#iSdsidczegjp(
■fi fm w m '

Woj. pomorskie posiada obec­
nie 3 licea spółdzielcze i 3 szko­
ły przysposobienia spółdzieiczego 
ze szkołą w Jgałudzie Małe; na 
czele. Poza tym na uwagę zasłu­
guje Spółdzielcza Szkoła Pta-
karTto Cukiernicza w  Bydgosz­
czy, będąc; jedynym ośrodkiem 
-zkc lenia fachowców tej tranży 
w Polsce, w  ub. .roku szkoły 
spółdzieicze pa Pcmoizu skoń­
czyło z górą bf 0 osób. W  bież, 
.roku frekwencja uczniów w  

kotach Wzrosła, .m mai’ dwu- 
otni”  Projektuje się olwyrpie

szeregu jedaoroc^nych kursów 
spółdzl ych branżowych, ! jak: 
młynarski wiórnemiiczy, eukier- 
W Z ®  in ­

nych gim nazjów  spółdzielczych, 
których zadaniem  będtae dost ar-  
cżenie wiadomości teoretycznych 
pracownikom  spółdzielczyni

sztyńskiego. F,^edmioten, 
było pr_edyskutowaiiie i . 
połączenir ze Staonnicj 
Ludoiwym. W  wyniku : 
która wykazała całkow 
ność pógiądow ucz: 
zjazdu w tej Sprawie, uej 
no jednce łośłde następuj;! 
zolucję:

„5S0” ą, Wojewódzki 

w e  W yzw oi»n ie” w  Oip«tyni| 

czy się w ra z  ze wszystkimi 
mi OsTiriskanJ v  terenie W a  
i M azu r w  jedno stronn irtil 
oelen, stworzenia jedności 
ludowego, z a rew n iu tia . w s i,  
brobytu  ora* naieżu^gc mi| 
w  Polsce Demokratyczne.’”’.

i f g i F̂ IuScaii) yj
LODYN. 11. 3, Władce brytyjski: 

zawiadomiłj 2fO Polaków w  Anglii 
że będą oni przy-..leziem do Nie­
miec i tum zdemobilizowani, penie 
waż nie wstąpili do Polskiego Kur 
pusu Przysposobienia i Kczmiesz- 
czenla, nie zdecydowali się.
nr powrót żó rwego kraju ijodzinne 
go. Polaków: którzy nie powzięli 
jaszcze żadnei decyzji jest około

mają oni pr 
alter-iatywy: 
y-stapierda 
laków, któj
domieni-.: 
otrzymjj 

i zifa
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TRYBOWA RORcri-tfTCZA
m .  • u r n ę  '

M & t s r f a ł y  wybuc b o w e
IV

r ; W ygiac la co na Jjaa^dokś-, a je -  
Hnak, tak  jest w rzeczywistości, 
flffia. .criaiy w y b  ucho «re, jako ' ener 
Stts w ręku ludzi Piacy, spełnia­
j ą  wielką ro lę w  szeregu dzie- 
te in . 'w stępując w ysiłek  fizcz- 
4iy  górnika, robotnika kam ienio- 
£  nów ttp.

■yia.udaiy w ybuchow e oac.ąża- 
Ją  sfUżbę bezpieczeństwa trans­
i t  tó w  kolejowych i ok ręiow  
Ę  ż iu e  o;la petard sygnaT  
Cych uszkodzenie coru kole c - 
go  ’ ab innych nrzeszkóti i ru­
chu pociągu . Rakietam i sygnali- 
Łu ją okręty swoje położenie, 
kierunek a  naw et niebezpieczeń­
stwo

^ iv łiu kc ja  m ateriałów  w y bu ­
chowych oie jest tajem nicą. P ro - 

„ikujemy ję  jaw nie, a nawet 
c.kspctrtujęńiy.

Szczegóły o tyn. ciekawym  
przem yśle puwtórzym y za acz. 
d/r. Z j*  moczenia Przem ysł M a  

ja ło -y  ^ybuchcw ych  inż. ’z e -  
.ea?„ Z e  sp ław am i ogólno adml 
'c„cyjnymi i socjalnym i zapo- 

nas dyr. uw  ngr, N aw rat, 
anionie odległe Z.jedno- 

cijajcl'. się w  K ry w a ł-  
■fifuiue Jturym, Łaziskach  

M ikołow ie, Jaworznie, 
M łyn ie  i M an fredow i-

„bo jow ych" produktów na- 
m atenały  wybuchowe, amo 

-  saletrzane . i dynamito- 
proch lontowy, proch m y- 

SMEi. spłonki, zapalniki elek- 

zne, lonty ' prochowe petar- 
lo le jow e, oraz artykuły piro- 

.;hniczne d la celów naw igacy j- 
tch i w idowiskowych.

, m A  2 centralizacją pro 
akcji i i ispruiimianiem zlikw i- 
• van? będzie wytwórnia lon- 

łłotyrostoku. Urządzenia

!o w e |  p r a s f  I b s ż p l d c s e ń a t w a  ż f c i a
tej wytwórni oędq zainstalowaną  
w  inny eh pokrewnych zakładach  
Z  tych jam ych w zględów  ulep  
nie rozbiórce pen’ emiecj :a fa ­
bryka materiałów -ybuchowych  
w  Barści nad Nysą Łużycka.

Cały om awiany przemya’ za­
trudnia. "2300 p racowników  fizycz 

nych i 600 p racowników  umysło­
wych 85 proc w e y  produk

cji dzle na zapot- 7 mowainie prze 

m yslr węglowego ■ 15 proc. aia
kopalń rudy i d kamiendoło- 0
mów. Pew n e ilości zapalników  

elektrycznych wysłano do Cze­
chosłowacji i Jugosławii. Z jedno  
czenle otrzymało dalsze zamó­
w ien ie zapalników  z Jugosław ii 
ora; zam ówienie Bułgarii na 
proch m yśliwski

Zdolność produkcyjny, wszyst­
kich zakładów  jest wykorzysta­
na całkowicie W  planie inw e­
stycyjnym  1947 -  49 r. p rzew i- 1 
dziana jest budowa nowej w y ­
tw órn i spłonek górniczych w 
K rupsk im  M łynie, oraz rozbudo­
w a  wytwórni zapalników  elek­
trycznych . * '• ’ ‘wwie i oddzia 
łu  w  Bierurui

C h o iif  tu o uniknięcie stoso­
wani! pracy na zmiany,' co ze 
w zględów  bezpieczeństwa nie 
jest wskazane

Wartość ‘produkcji zak ładów  
podległy :h Zjednoczeimi, beze na 
w  złotych przedwojennych w y ­
nosi 140 proc. wartości oroduk- 
cji z roku 1988.

Obecnie zapotrzebowanie kra­
jowe pokrywane jest w 100 proc.

Tiudności Zjednoczenia są na­
stępujące

Brak odpowiedniej ilości g li­
ceryny i j  przeróbki na nitrogli­
ceryn!; jeden z ważnych skład­
ników  m ateriałów  wybuchowych  
B r  cii również azotku sodu, iso -  
tanu ołowiu i rezorcyny  
yowców  do środków zapain

‘iektńre składniki wyra:. e 
. z konieczności wo w łasnym  

zakresie W najbliższym  czasne 
będą produkowane m tro-zw iąz- 

ki, co uniezależni wytwórnie od 
dostaw. Trudność stanowi także 
otrzymanie odpowiednich iako- 
ściowo surowcó-u jak; oa wełna  
do lontów prochowych, drut, taś- 
na mosiężna do zapalników e - 

iektrycznyeb Brak również .na- 
sy izolacyjnej do drutów  zapal­
ników.

Uczmy się szanować
t i 3 b i * ę  p a l v f  s z n *  5

Oszczęanosc, jak  wiadom o, nie 
jest naszą zaletą n a  udową. D la ­
czego tak jest nie będziemy tu  
dochodzić, w  ke żdym razie zga­
dzam y się wszyscy, że Polacy  
nie są oszczędni, a 'co  cię i z tym  
wiąże, nie um ieją szanować na­
leżycie dobra tak osobistego jak  
i społecznego. Cecha ta zostali 
jeszcze spotęgowana po latach  
okupacji gdy to niszczenie, psu­
cie i szafowanie dobrem  państ­
w owym , Dędącym w  rękach nie­
mieckich było skuteczną bronią 
ludności polskiej w  w alce z go- 
spoda'-ką najeźdźcy. Było to słu ­
szne i potrzebne, aie niestety u. 
w ie lu  'udzi to nieliczenie się ze 
wsjiólna własnością pozostało do 
dzil. M ożem y ibserw uw ać to na

O sm e d z i
i a f o i t w p *  « j g

te. *SB«OŁAW Nc pod
iwie amnestii dezerterem Wuj- 

Pelsklego przebacza "ize- 
■ystwa k?5fe nie były se- 
iic niebezpieczne dla • ido. 
Państwa Kolskiego. ihatego 

Ubywatiilu możecie zgłosić 
Ho komisji dla ujawniających 

v',’rocła,w‘” , po czym resztę 
uo.śoi z»la„iyicie w odno- 
ejer wej Komendzie Uzu-

WTiV AK-owi ec, Wszel- 
•eszkody, które odcinały 
ogę powrotu do ncrnin,!- 

t:a r -uwił ostatecznie de- 
amitóstii. A  zatem slnży- 
ńa rada — ujrwnić się. 

STOCeSSpfSi • MA7.-KA, 
od - ł g y i ł i  in. .Jeżeli 

tołko +wierdziuir. te syn 
wróciwszy po dwuletniej 

icnrśc: do donm, wyraża
,ą ochotę do uia^/nięnią się 

me splamił ża­
li, i  jef?" ile czuje pe- 

ę przef’ ri-wciii, to Wa 
acien.yńii ;im . obowiąz- 

kategr rycziiia nakłonić 
jawuienia się.

J )  ,;'XE-JAN“ Bieisko. Kaiy 
ihiwii tła '-"olnoścj ea sam ą  

rzymalti.ność do ' ~ai uzacji pod 
em nei. nie przekraczającej 5 lat

. na n iw j  amnestii zostały skaso­
wane. N a  teł podstawie oczekuj- 
oie pow rotr brata z w ięzienia.

(542) G. Ti. G liw ice. B-zyzma,je­
my, że mąż W asz postąpił nie- 
zgodlnie z sumi-ciuern, ’ ecz nato- 
naiest zgodnie z ogólno-oboiwiązn: 
jącymi przopisami. Z  punktu w i- 
<Ł.enda p r a w n e ^  nie możecie 
mieć do niego pretensji

(545) hi. Mrozek, W odzisłr” '.
P izosta je  W am  jedyiiic domagać 
się zw rotu  radia na drodze sądo­
w ej. P rzy  wnoszeni1! poziwu na­
leży załączyć kw ity  odbioru ra ­
dli*, ewentualn ie postawić- św iad ­
ków

(544) „R ir‘“ Rybnik . 1) — P o ru ­
szoną spraiwę najlepiej będzie za-, 
ła tw i ć przez konsulat francuski 
w  Katow icach .ul. Dyrekcyjma 7 
I p. Ł) —  Ustaw odaw stw o takie 
istnieje, całą spraw ę radzimy 
przeprowadzić przez adwokata. 
(5it5) Kry msld Józef Bieisko. Duń* 
ska orga nizacja charytatywna  
„R atu jm y  D zie"1'"  mieści się 
przy sosnowieckim  .ididziale P C K  
Sosnowiec, M aiach owakiego 12. 
Don Suisse mieści się przy , Od-* 
dziale PC K , Katowice, Kościelna 
nr. 1-

każdym kroku. Pom ijam y już  
w ypadli: takie jak  w  warszf w -  
sT:ich iiodmiejskich pociągach, 
gdzie pasażerowie rozkradają u- 
rządzenie wagonów , ; co już jest 
zdziczeniem, ale chodzi o ogólne  
dość bezm yślne nastawienie do 
./łasności społecznej jakby  w ła ­
ściwie niczyjej. Chodzi o zmianę 
1"go  nastawienia, o zrozumienie, 
-e dobro ogólne jest dobrem  

każdego obywatela. Znaczenie 
tego staje się jeszcze bardziej 
w ażne w  chwili • obecnej, gdy  
i-d lcz j m y z wielkim i trudościa- 
mi, gdy  trzeba wytężyć wszyst­
kie siły, aoy  wykonać plan trzy­
letni, gdy  każda dniówka. Każda 
para rąk  jest p o teeb n a  w  ogól­
nym  dziele odbudowy. W  tej sy­
tuacji musimy zrozumieć, że roz­
rzutność, m arnotrawstwo, nielicze 
r ie  się z dobrem  społecznym, je ­
go niszczenie rów n a się w ydzie­
ran iu  w ielkiem u planow i pracy  
iluś tarn par rąk  dniówek robo­
czych, surowców, które miasi iść 
na odbudowę, użytkuje sie na 
naprawianie, łatanie i \zzup>?łnia- 
nie zniszczonego wspólnego m a­
jątku. O  tym musimy stale pa­
miętać w  każdym  wypadku w  
biurze, fabryce, szkole, organiza­
cji, miejscu publicznym, w  po ­
ciągu, teatrze, iram waju, i 
piętnować wszelkie wykroczenia.

0  tym pamiętać musimy i w  wy  
padku, gdy  chodzi o nasze p ry ­
w atne przedmioty, bo ich niecelo 
w e  zniszczenie jest szkodliwe- 
K ażdy  bmyien. przedmiot to 
dzieło pracy, kwestia czasu i cen 
nego surowca. Bierzm y -przykład 
z nnych narodów, szanujących  
w artość dobra publi iznego, w er- 
toś-i w  ogólnej gospodarce, rze­
czy, drobiazgów, które u nar 
niszczy się, czy wyrzuca. Dziś 
każdy obywatel w inien stać się 
stróżem, opiekunem ogólńegu ma 
jątku, baczyć by  nic się nie nisz­
czyło i nie było niszczone.

O  tej ochronie, oszczędności i 
gromadzeni i orzedmiotói, nada­
jących się dc przeróbki, Łiiiny 
pomyśleć i u jąć w  pewne fo. my, 
organizacje społeczne i młodzież. 
A  Więc organizacje m łodzieżowe 
i szkody. Dobro odbudow y ogrom  
n> wys iłek świata pracy, cala 
obecna sytuacja od nas wwno.ga, 
abyśm y oszczędzali pracy, czasu
1 surownca, potrzebnych do rea li­
zacji planu trzyletniego Przyczy- 
nimA się do tego, poza nasz* pra  
cą zawodową, dbałością o całość 
dobra wspólnego z ktorego ko­
rzystamy codz' •■-ćuiie we wszyst­
kich syluacjach. tak w  życiu pry 
watnym , jak  i publicznym.

!  L . W

S praw a fachowego personelu  
przedstawia się również kłopot­
liw ie. Obecnie prowadzone są 
przy większych wytw  ón. iach  
szkoły ■ kursy dok sztełcajejce.

Zjed* oczen1 c odczu . -a dotku- 
w y  brak mieszKań di® Svśiyth 
pracowników  Siedziba Z jedno­
czenia. ttóra z uwagi na prze­
mysł w ęglow y zna jdu je się* w  
Katowicach, nie posiada również  
odpowiedniego pomieszczenia —  
B rak  również środków  transpor­
towych zn a jdu jące  się w  dyspo 
zycji anta są staire. B rok  rów  
nież ogumienia.

N iem cv e1 .sploaitowali wszyst- 
Kie w y  t w ó l n ii w  tempie nisz­
czącym urządzenia i maszyny. — 
Remonty i m odernizacja p rzew i­
dziane są w  planach na na jb liż ­
szą przyszłość 

Zagadnienie rem., wnoścj xo je ­
dne i ^ a jw ię k sz y c h  trosk Z je d ­
noczeń Mnożnik na w yrooy  
wynosii 6 - -  8, a  od roki1 1-1,5. 
gdy mnożnik na niektóre se row ­
ce w ynosił naw et 100.

Sytuację ratow ały  copasy su 
row ców  poniemieckich.

Zjednoczenie spodz.ewa się u -  
stalenia ^„dw yzki c e n ' na sw e  
w yrob j zgodiiie ze zdrów - kal­
ku lac ją nandlową. r 

Załogi Zakładów pracu ją wnu- 
rowo. W  Wielu wy iwórniiat-u spo' 
kać meżna starych fachowców, 
którzy w  najcięższym okresie 
przestąpili do pracy, w  poczuciu ' 
obowiązku i diuny... z  siły w y ­
twarzanych przez siebie produk­
tów Zjednoczenie dba o ic z ry w -  
ki ku ltura lne i zdrowotność pra­
cowników  Św ietlice i k luby  spor 
tagre cieszą się ży vą freK w en- 
ęją W stadium organizacji zna j­
du ją się spółdzielnie. N a  wcza­
sy zarezerw ow ano 2 pensjonaty  
w  Wiśle.

Ty le  o „sprawcach" pokojo­
wych w ybuchów  vr kopalniach, 
kaniienioiiMnaCh i na zam arznię­
tych rzekach przy rozbijaniu  

kry. • Sroaki w ybuchow e w  rę -  
liacl: podpalaczy świata sieją-
zniszczer_ie, Ludzie pokoju w y ­
zw ala ją  P3jem.iiF siiy eiioigij do 

ulżenia b ie  w  ciężkiej prac., 
fizyczne, i do w łasnesc  bezpie­

czeństwa. Tym  celom du ży  nasz 

przem ysł m ateriałów  w ybucho­
wych

STANISŁAWSKI
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Wanad - tajemniczy metal

S t o s u n k i  h n r a d l o w e  

p o l s k o - s i ł w  f e d  z k i e
n ich  wykon^aruij umo- 
Jiloiweg pi.'—ikc srawedzkiej 
-tana jeet wymiana towa 

na. zasadiacb kompemśaicyj- 
którą dHa państwowego 

iystu spożywczego re ailfeu- 
Dt̂ waffysbwo Ha -diu ~ 

„DAL“ 
przez

•eglu;ri !' HiandiLu' Za^aitiiiczrego 
jpuponeia/.

Wartość towarów ««r~pensowa 
ch wyncń 1.5 -nil. kotw i 
edhtdob.

iłowane óu Sziweqj4 cu 
jt lym am y 50 ton. k w b k a

■snkcesyiwnite po  10 
e, 10 ł«n gum ? 1 

rzemycit; 'lonsej'
- *jobfny CpiSjpiiór

' diiiuuiiem) dła 
korki 

prze- 
craz 

od

a ame
rykańskiego (korki j uss czelibi), 

Szw ecja  j tónail: w ystępu je  w  

tym  wypadku jako pośrednik i 

za tow ary  amerykańskie rozra- 
chiunek w  ram ach przewidlzda- 
nych 1,5 m ii koro., łzwedsakich, 
nastąpi w  dloiLa^acih

„G d ib y  nie było wanadu, nie 
byłoby sam ochodów” —  pow ie­
dział Ford, który na początku 
^woj ej kariery zast<- s^w ał szczę- 
śli’.vie stal d la osi samochodów.

„G dyby nie byłcr wanadu, nie  
byłoby  pewnych • zw ierząt” — 
powiedział prof. J. W . Eaniojłow, 
wybitny m ineralog moskiewski, 
kiedy wykryto we k rw i pew ­
nych żyjątek morskich z grupy  
kolczastych duże ilości tego me­
talu.

„G dyby  nic było wanadu, nie 
byłoby ropi uaftnwei w  z-emi” —
takie oto przypuszczenia robili 
reiwini geoćhemicy przyipigując 
w anadow i szczególny w p ły w  na  
powstawFure ropy ' naftowej.

W span iałj t®n metal by ł długo  
nieznany izlowieko wi i w iele  
dziesiątków lat trw a ła  w a lka  o 
jego pozyskanie.

„W  pradaw iu  ch czasach żyia 
na dalekiej pó’ nocy piękna bo­
gini Vanaidis Pew nego  razu  
ktor z a p u k a  do je j da-sw1 B o ­
gini pom yślała sobie: niech je ­
szcze ras zapuka- —  lecz po­
wtórne Pukanie n ie nastąpiło i

O g r a n i c z e n i e  w y -  f e z u  

t o w a r ó w  b a v e ! i i 'a r > >  t h
z  A^ieHfiej B ry ta n ii

W  zw iązku  z zpuowiedizianą r e ­

dukcją przydzi d”  Law elcy  
w e j d la wytwórczości ekspoi- . - 
w e j o 15 tya. ton czyli okregio. 
o 40 proc. w  stosunku do ostatnie 
go półrocza, oczekuje się silnego  
ograniczenia w yw ozu  angielskich  
w y ro b ó w  bawełnianych w  nółro- 
czu 1 '.eżącym.

M i sferach

że taluej redukcji w yw ozu  towa­
rów  baw ełn ianych oczekiwać na­
leży bez i-zg lędu  na ogranicze­
nie przydziału  surowca z tej 
p rz y jm y -, iż żi m iejszenie się dc 
stawy energii lektryczuej I . re ­
dukcja przydziału  we jlowego  
przycż>iŁ:’y  sSą w ybitn ie  do 
zm niejszenia produkcji w  dziedzi 
-nie te ’  salęzi wytwórczości.

ktoś oddalił >ię od ctrzwi. Bo­
ginię. zainte usował skromny  
gość, v y jrz a ł a przez oioi.. i za­
uważyła oddalającego się szyb­
ko od je j pałacu VTellera 

Po  upływ ie kilki, dni usły­
szała znowu pukanie ta orzwd. 
Tym  razem pukanie było upor­
czywe. Otworzyła drzw i i u j­
rzała nłodego, pięknego męż­
czyznę, N ilsa  S efstroem i. Od  
pierwszego wejrzenia ;w>kochali 
się wtzaj emi de 

Syna s-vego nazwał- W an a ­
dem. Jes-I to w łaśn ie  nazw a te ­
go nowego meta-U, który w y ­
k ry ł w  r. i 831 znakomit1 f iz jk  
i chemik szryedzi'i, Niiis S e f-  
sepoem”.
Tak  rozpoczyna opowiadanie o 

wanadzie i iegc wykryciu w li -  
i l it  swoim  -wybitny chemik  
szwedzki B e m T u s ,

Zopam m ał on jednak  o tym, że 
do paiacu bogini V an a d is , p>ukał 
jeszcze przedtem Andres r.Iannei 
del Rio, gorący obrońca wolności 
M eksyku, bo jo i.n ik  o jego przyu. 
łość, znakomity chemik, lu ln eta -  
lo g  or™z inżynier górniczy;

Jeszcze w  r. 1301 diel Riio, ba­
da jąc  brunatne rudy  o łow iu  w  
M eksyku rdfcrył w  nich rzekomo  
now y  metal. Poniewiaż Połączenia 
jego posdedałj najróżnorodniejsze  
bairwy, nazwał go panchromem, 
czyli wszechbai rniym, którą to 
nazw ę zastąpił później ńaaw ą —  
„erytronium ” .czyli ' czpnwonyin, 
gdyż kolor ten -xlipowiaiaal jego  
m iłującej woli; ości naturze bojo­
w n ika za szczęście oaredr Del 
Rio nie p itra fił pi zekonać świata  
o swym odkryciu Chemicy, któ­
rym Pt-syłał próbki brunatnej ru­
dy ołowianej, uznali nowy ele­
ment za chrom. Tak i sam-. bląd  
popełnił również W eiier, znany  
ch.tiiiik niemiecki, któ-r: bak nie-

bogini Vanadis.
Sefctroem, —  miody cnemik  

szwedzki lOzwiąz-aJ ten problem  
i dowiódł, że m am y tu do czynie­
nia z  zupełnie nowym  ruataleir.. 
W  ow vm czasie budowano piece 
huinicze W różnytóh rejonach  
Sz""ec;i i wtedy v yjaśniłó się też 
że ritdy pewnych hut dawały  kru  
che żelazo, innych znowuż, Ul 
odwrót —  gatunki wyaćJliiej jako­
ści elastycznego i zbitego metalu.,

Spi, awdzając skład chemiczny 
tych rud Pod kierownictwem  B e -  
rzeiiusa. Sefstrotm  wyifcażał, że 
chodzi o szczególny, naw y ele­
m ent chemiczny oraz, żc brunatna  
ruida ołowiu z Meksyku, nad któ - 
rą  pracow ał del Rio, zaw iert w ła ­
śnie ten element

W anad jest obecnie jednyvn z 
najbardziej znanych metali w  
Przemyśle obronnym  oraz w  pra­
cy pokojowej.
W anad jest najważniejszym  m e- 
tajeir. w  pro ukoji samiochi™iów, 
broni, p-ciskóry dio przebij ania 
w ozów  pancernych. Jest on m eta­
lem  koniecznym w  ijonsrtruikoji 
stalowego saimiolotu, delifeaifcnych 
w y r  co ów chemicznych, ponadto 
słi ży do uzysk-aniE. kw asu  s’a r -  
ccanego w g a n ia ły  ch f arb.

W anad w p ły w a  dodatnio ha 
stal, czyni je M rdz ie i elastyczną, 
runiej kr.ich Ł, ch ron i. przed nad - 
m iom ą 'crystalizarją pod wjpły- 
wen. 'derzeń i -'■'stiząsów, a w ła ­
śnie to jeśrt w a tu e  d la  osł canic- 
choaów, czy  też w alcó w  silnika.

Niem niej zi akomite są solfc te­
go- metalu:, zielone, vn.erwone, 
żółte, złociste jak brąz. lu b  czar­
ne jak  sadza cała paleta wspa  
niułych farb dio Pi reelany, Pa­
pieru fot ogrLiicznego. specjalny śh- 
gatuników aitraimenti: Wonac. sto- 
liowany jest -również w  leczeniu

su siarezanego, głównego ne, m - 
przem yśli chemicznego. przy 
czym pom aga jedynie' reakc1 
chemicznej, jak  pow iada ją  chemi­
cy, katalizuje się. lecz nie zużywa  
się.

Można -zapytać, skoro to tali’ 
c-idotwórczj- meital, dlaczego tak  
m ało o  nim  wis dioima?

Oto co odpow iadają n a  jo geo­
logow ie i geochemie:1 .

Ziemis nasza zaw iera dosyć 
wanadu, nie mniej niż cynku i 
niklu. Osiatiiie jednak dwa me­
tale w ydobył”® się w  ilościach  
setek tysięcy ton. N ie  t/lk-r ~ie- 
mia, lecz i inne ctó-ca niebieskie 
ziam ierąją wanad. Swiabiczć . tvm  
spadające na zienńę meteoryty.

Astronom owie widza w  w id­
mie słoneczj-m jasnej lśniące prąż  
ki jego atctndw W aned tstnie.ie 
wszędzie, lecz jest mie.isc.
gdzie siom adziłby się w  w iększej 
il-iścv idzie iatwo byiODS go uzy­
skać u la przemysłu.

Zadaniem  nauki jest w yjaśnić  
co g  Yimadzi re apiroszome atomy  
i w  jak i sposót p izeciwstaw ic się  
ich „pędowi do w ęd rów k i” , roz- 
praszar.iu i m igracji.

W anad  jest przede wszystkim  
metalem ; lustj-ni; boi się wody, 
która go sz jbk o  rozpuszcza i roz­
nosi jego atomy nc powierzchni • 
ziem i Ozu je  się debrze jedynie  
pod równikiem , gdzie jest w iek  
tlenu  w  powietrzu, gó -ie  żyły 
siarkowych ru ń  rcupaidają się w  
gorących południowych piaskach.

W  sw oje j ojehyźnię ty zalanym  
słońcem Mek- yku, tw i -z ; ow 
w śród  agaw  , i kaktusów  żółto- 
brun-atni- .żelazne kapelusze” —  
b-un? tne osgórki jak  belmy iyo- 
j owników, 'przykiywFijąoe sobą 
miejsca w  który*11. występują _ua 
powifrzóim i siarfe-rc, e  rudy. Takie  
„żelazne .kapelusze” znamy rów-

fortunnie i n iepew nie aaipukął do | chorsch. IJłatwia uzg,ś ^ m s  ikiwa- nież w  stonećznrm Z  izachstanie,

tam gdzie łańcuchy Kp^a-taiu się­
ga ją aż d r potężnych śniegów  
Tian  SzanS Spotykam y je  rów ­
nież v południowym  T 5u ja -M -iiu -  
nie gdzie jaskrawe barw y  soli 
w an ad  ■ lśnią na przepalony d i  
słońcem stokach gór

W  nradawnej pustyni Colorado 
oraz pu stm ' -kr-aju u ra ls łieg o  
widzim y te samu. połączenia w raz  
z uranem i r&ćem. W  .piadkadh 
pod sorącym słońcem, pow sta ją  
z rozproszonych .atomów wanadu  
jego doża, z których korzysta  
orzemy®’ A  jedne k zasoby w a -  
nad i są małe. A tcm y jego  wy­
m ykają się ja k  g d y ty  z rą k  czło­
wieka. Istnieje jednali ■ wielka  
siła, która uniem ożliw ia dałsz-a 
ich rozpraszane się — jest to 
żyw a kom órka żywej substancji.

W anad ='u—madzi się w  ciele 
niektórych zw ierzą morskich, 
SBCze-sóinie jeży morskich orar 
innych Kolczasiych, które ę okry­
w a ją  =iwymi masami tyisićce m e ­
trów  k-u^adratowrch w  zatokach  
i na b r -jg a c h  mórz.

Żaden  -dczymnik cheradicanj nlai 
pracu je tak  dok ładn ii * prctarayN- 
n ie  jak  *.jrwy niam. P o tra fi  
on z oddzielnych m iUonowycS  
cząsteczek gi-ama w an adu  g ro -  
„ladizić w  swpim  ciele tak  olbrzy­
mie ilości, że cz łow ir1- m eże go  
wykorzystać jako  r.e - dla prze­
mysłu.

Lecz jalucolwiek wieiiKie są siły  
życia, neto jest jednak  złóż tegn 
metalu. N ik ły  jest yuocent jego  
zowartcści, utrurm iore jest w y*  
dooyek  go z czarnych asfaltów, 
bitum ów  oraz ropy naftowej:

W ie le  jeszcze pracy czeka uczo­
nych, zanim razi dążą zagadką  
oęohcdzer ia i eksploatacji wana­
du. W yniki łych m c  jrzycz-^nią 
się d r  w ielkich osiągnięć w  
przemyśle.

A K A D E M IK  ^JS. F jE p S M r f ł
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Nowy numer
}} «

N ąiyy  U  n uffltf tygodnika spo- 
leczno-literaeklego „X _źn ica” —« 
Przynosi obszerny artyku ł L . Gi. - 
ffluliuldego pt. j.300 lat joezji ,ro- 
syjsk icf,. Są to Iragm e-ity w stę -  
Bu do m ającej się niedługo u k a -  
®ać antologii pc tz ii rosyjskiej w  

Polskim! pijzekładzie.
A . Senaff w  rpzprąw ie pf! „Swt 

cjalistyuzny hum anizm  i num a- 
i  izm”  polemizuje Za stanowiska 
•nerksWŁifiu z  artykułem  cl. Strze­
leckiego w  4— 5 num erze „W iedzą  
i £ y jie ”.

St. Sokołowski w  artykule pt. 
„Aprow izacja” om aw ia założenia 
systemu an2owizacyj negc % P o l­
sce, ocenia i p -^^ js taw ia  ecsi.ek 
iiywy dalszego działania.

Now y num er tygodnika „K uź­
nicy” zaw iera ponadto:

wypow iedź Juliana tw rb ?  da  
w dyskusji na temat U a h l M W  
Min. K u ltu ry  i Sztuki.

przeglp f piśm iennictwa histo­
rycznego w  Pc,isce za rok  .1946 
W opracowaniu St. Sreniowskiego

®ras? -epoitaż z lotu „M oskw a  
—  R yga —  K ró U v  iec” p ióra Je­
rzego sroiiiianowsklego.

W  dziale literc ik im  pruzę re ­
prezentuje fra g  n e r i  powieści St. 
Dygata pt. „Hctel monopol”.

W  kronice „rozmaitości” , Kaź­
mierz ■ Frandys pisze o książce 
Alberta naniuśu Pt. „Obcy” — 
(L ’Etranger” ).

Numer uzupełniała- r>rzoKla 
prasy, torespondencje i  noty.

CZY. AJ
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» f  R Y B U f i ą  
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Z  i u  c ło  S a r i i t i
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Praca PPR w terenie
i  form y roannim raif a I. ws- ilp racy z PPS

Partia -issza pn zwycięstw ie w y  
Borcawm. Bioto. Dem ofa ajtycene 
go, w  które w łożyła olbrzym i 
wkłud aktyw ii«J pracy swJich
pojedynczych .^Ł-aKów, kół i ko­
mitetów gminnych, z ak k iow y ch ,  
dzie in luw ych , m iejskich i p o ­
w iatowych, przeżywa ciekawy i 
niezwykle doniosły okres sw o je -  
g“i .■ozwoj-u. N ap ły w a ją  w  jej s?e 
.-egi m asowo uczciwi łudiz"'e pra­
cy, szczerzy ćlemokr acl, robotni­
cy. riitopi i inteHgemici. N ie  gdzie  
indziej, jak  właśnie, na terenie  
rasze l uartii, dokonuje s p  cieka­
w y  i buduącj najlepsze n a  izleje 
m-oces pozytywnej współpr-w-y 
tych wszystkich w-rrstw społec 
nycsh. IntoHgent, inżynier, tech-. 
nik, czy dyrektor, wstępując? do 
P P R  »u asta  w  atm osferę i  ideo ­
logu, party jną naw iązując na 
gruncie yartii ściślejszy kontrkt 
z  robotnikam i który jest przecież 
karóynuinym  wantń-kieni pozytyw  
a  aj w snślpracy  w  u d bL io w ie  k rą  
ju. Równocześnie, ' oooic tego 
zacieśnią się ..oraz bardziej 
w spó łp rac ! obu pratnich robotni­
czych partii P P R  i P ^ S , W spólna  
w a lk a  o zwycięstwo wyborcze, 
w spólna pra*>a w  trójkach i ko­
misjach wyborczych t.-warzysay 
z obu  partii spraw-ia, że ality w i ­
śni partyjni zrozumieli koniecz­
ność dalszej współprac:. d la o -  
slą-.ania przyszłych celów.

uof-njdem tego z 1 ozumiienla i 
Porozumienia są  liczne, B. częste 
i systematyczne Wsjjólnf zebiunia  
i  narad”  członków obu peitii v  
kołach i  komitetach. N,a zakła­
dach prac? towarzysze z cbu  par­
tii rozpatrują wspó-n,. >robjemy  
dyscypliny z -w o d o ^ e j v - .c o w n i-

Pf Ojetil ie c r g a n iia c H
p o ls fc l e g ń  p r :c m y s r o  m o lo r y ia c i ln e p

W  najbliższych dniach nia się 
odbyć w  W arszaw ie  w ie lka Kon­
ferencja, w  Której w e-m ą udział 
przed ;taiwi ciele M iruste_siwa  
Przemysłu. M inisterstwa Kom u­
nikacji. i wszystkich instytucji 
zainteresowanych dziedziną no- 
to-ryz.E"'ji k raju .

N a jw ażn ie j saym punktem  Qfc? 
rad  konferencji będzie <jyskus}a 
nad projektem  stworsenia no1, j. 
w ładzy naczelnej, a  m ianowicie

Szkolenie, fachów- 
. ców w ^rske^.inle • 

®sftes?ietyki
Brak fachowców w  dziedzi. ie 

energetyki powoduje duże straty 
v/ materiałach i odbija się nieko­
rzystnie na tempie pracy. W celu 
wyszkolenia potrzebnej ilości fa­
chowców zorganizowano już 12 u- 
czelni, z juegc. 10 zawodowych 
szkół i 2 licea. W roku 1947 urucho­
mionych zostanie ponadto 9 szkół 
zawodowych trzyletnich 1 jedno 
techmcuin. Na szkolnictwo zawodo 
we w dziedzinie energetyki orelimi 
nows.no na rok 1947 76 milj. zł.

Centralnego Zarządu  Przem ysłu  
Motoryzacyjnego, który1 p row a­
dziłby prace nad  Motoryzacją 
kraju  iii nowe tory,

I>u projęktowanego 'Cicatraine- 
s o  ? v  "-ą, - 1  r z e w - i t ,  Mutjiryza- 

f e r  dn-cyjnćgó węsziyDy m. to.: do 
tycncł.asow,j *  IZjednoczenie prze­
mysłu Motoryzacyjnego, D y re * -  
o ja  P a ń s t w o w y c h  i a k ł a u ó w  i  
iVarw&talów ls am oct ” dotvycr oraz 
niektóre fabryki T’ZDrojen;iwe.

N o w a  p laców ka skoordynowa­
łaby  prac t w  tej dziedzinie i 
żlikw idcwałauy Istniejącą do- 
rychczas wielotorowość.

ków , zapobiegania kioUaiezom i 
e w  saboti żom Juazl złe j won. 
czy jednostek w rogich klasie ro ­
botniczej. W spó lna praca w  R a  
dacb Zat lądowych, codzienne trud  
ności i kłopoty, cementują już  
nie tylko jod ość, a le  przyjaźń  
Peperowców  s> pepesowcan i. Je­
steśmy towa yszł-^-1 z  placu  
broni i w spól-ie j w alk i — tali 
można by określić rnaji, totniejsze 
przyczyny tej jedności i przyjaź­
ni.

tystatide tygodnie życia party j­
nego na teaenie naszeMO w o je ­
w ództw a , m inęły pod znakiem  
takiego właśnie zaciemni m ta się  
współpracy obu bratnich partii 
P P R  i P P S . W  terenie szeregi 
pow iatów  odbyły i odbr.ea ją  się 
wspólne zebrania _ już  nie tylko 
aktywu pi-Munysło' tu czy tere­
nowego odu  partii, a le  i zebrania 
całych kól i komitetów,

Ostatnh w  Lublińcu  odbyło się 
wspólne zeoranle P P R  i P P S . W  
naradach wuięło nuzial 240 tow a­
rzyszy z  obu pa rtii Om aw iano  
aprew y  jak  najści alejszej współ­
pracy P P R  i P Ę S  na wsżystkioh  
odcinkach życia gu^ponaii .*ego 
i oolityczneg Całość obra 1 sta­
ła  na wysokim  poziomie. W ypo ­
w iedzi towarzyszy z P P S  nace­
chowane były głęboką ~.x>ską o 
wrzystłrie spraw y  powiatu, jak  
rów M eż i pragnieniem  jak  na j­
lepszej współpracy z  PPR .

Również w  Nysie 1 bm . odłbyło 
się -wspólne zebranie P P R  I PPS . 
W zięło w  nim udział 70 towa­
rzyszy z obu partii.

3 m arca w  Żorach towarzysz- 
z P P R  I P P S  na : resnóluYm -eb ra  
niu im aw iali szuie? po-.ytywnych 
problem ów. Żary  są miastem  
kom pletnie prawie, znisoe—mym  
i tutaj obie bratnie partie wsuól 
uy sw ó j wysiłek skierować po&la 
i.owiły na sp raw ę jak  najszybszi. 
go, w  rr.mach możliwości miasta 
i powiatu, cdbndowania miasta. 
W  zebraniu- wztoli udział starosta 
rybnicki tow. Suchoń, burm istrz  
Ż o r oi-az sekret" i ze p o w ia ^ w i  
obn lartii w  Rybniku.

W  Cieszynie odbyło się posit. 
dEstie egzefcuty wy obi. partii. U -  
stalomo stałe systematyczne poste 
dzonia, którt. kędą najlepszym  
środkiem  poro um iewania sin co 
do realizacji wckystkicb zagi l- 
nień gospodarczo -  politycznych.

N a  posiedzeniu tym  w ybrano  
Kom isję M ediacyjną.

P rzyk łady  wspólnych zebrań  
.^raykłauy coraz silniejszego za­
cieśniania się współpracy obu par

R e z u l t a t y  b a d a ń  
I n s t y t u ł u  N a f t o w e g o

Praca Przem ysłowych Ins^-y1 li­
tów  B a  lawnzych m a n a  e d u  nie 
tylko naw iązanie ścisłej w spó ł- 
p -ac j mie.dzy nauką a  p .jem y - 
słem, l e ^  również da je poważne  
osiągnięcia na polu podniesienia 
produkcji.

Przykładem  tego jest Instytut 
N aftow y . T a i; np dzięki zalece­
niom Instytutu, który przepro-

nst/adztł odpowiednia badania  
-akcji G rsbow n lir. —  osiągnięto 
41% oszczędności na zużyciu  
energii oraz na pracy ludzi, przy  
uzyskaniu tej sam ej produkcji. 
N a  se ł cii Pciuk, po dokonaniu  
prac, wsL.nzanych przes1 Instytut 
osiągnięto zwyżkę produkcji 
p raw ie  o  100%

tii bratnich i  poszczególnych ak­
tywistów ,a rt” jnych moża.a by  
mnożyć. Strzelce,. G łubczyce O -  
lesno, Prudnik , Tarnow sk ie Góry, 
Opole, Katowice, Chorzów  —  
wszędzie odczuwa się tę w spół­
pracę, która da je  uajlepsze w y ­
niki dla opu partii.

T o  jeanoczenie się w e  w spó l­
nym  di-idłaniu i walce- odbywa  
się nie tylko w. dołach, w  najniż­
szych ję'd nostkach organiiziacyj- 
nych peperowskich i uepesor.,- 
stoch. O dbyw a się uno i  w  w yż ­
szych ir stancjach partyjnych. 
T ak  w ięc  w  tych dniach w  W a r ­
szawie Cithyła się w spólna kon- 
ferei. cja stołecznych W ojew ódz­

kich Kom itetów  P P S  i P P R , na  
której obok om awiania Iięanycb 
problem ów, „wiązanych ze spra­
w am i w o jew ództw a w arszaw skie­
go, om ówiono również i położono  
szi zególui nacisk na zacieś;ii— lie 
się podobnej współpracy j j i ę -  
dyy organizacjaiti młod ;ii żow y -  
mi, ideologicznie przynależnym i 
dr P P R  i P P S , to jest między 
'Z W M  i OM TUR .

Towarzysze z  warszawskich  
W ojewódzkich Kom itatów  ntat- 
nich partii wi-chcdzili z  nałoże­
nia, że jeśli staw ia się za o d  
przyszłs jedność argan.zacji mło­
dzieżowych w  Polsce, to tslaśnie 
dw i“ przodujące, w  Polsce orga­

nizacje Z W M  i O M T U R , pow in ­
ny stać się pionieram i Jednolite­
go ruchu  mi id-d^żowegc w  D e­
m okratycznej Pol°ce. Odnosiłoby  
się to również do odcinka szkół 
średnich i w iejskiego. Udział 
młodzieży —  m ów iąc sŁ/wanf w i  
ceprzewodniczącego Zarządu  G łó­
w nego Z W M , tow. M orawskiego  
—  w  budownictw ie Polski L u d o ­
w e j zespala m łode pokolenia w  
Jećną -u n ie  budowniczych „od  
młota, r  ór:. i p ługa”.

W spółpraca 1 porożu r Jenie obu  
bretnień partii, P I R  i P P S , jest 
orogą do dalszego zjednoczenia 
klasy robotniczej.

{T B
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oso h o w jeb
Pracu jąca w  JSwWftnfe

k a  Roba; edu.ru i. 
l a  ptonwBrt partt 

napięcia d la w agonów ooofco- 
idh iww ych , timoialkwiających 

śwdetlenśe.

P rzed  w o jn^  praem-ysi iubss na*, 

zdoflny by ł za s f ok 4ć  rąpotoBR** 

wam ia iaraóoiwego na regulIatot->. 
które ptnoduikoiwaia jedynie tonry 

Osa ^Jra“ w e W łochach pod W w  

seiaiwą, i  .to w  ntow.‘eilił4ch iło> 

ściarti.. .4

. Fabryka  Roltoi-ZileEiLiSifeŁ k^Sra 

wszczęła i opanuw O a -tę 

ide trudną produkcję, 

la  przed w o jn ą  ty lko  prądnatoS.

M eflr  '-J sp?aw@s5dania wjewjody gen. Zawadzkiego
W  poniedziałek, io  mai-ca 

w  ICątowicach, rozpoczęło się 

dwudniowe posiedzenie W o jew . 
R ady N arodow ej. G lów n/m  
punktem  pierwszego drua obrad  
było sp raw  .zdanie w ojewody ślą 
sko -dąbrowskiego gen. Zaw adz ­
kiego. W o ;aw o aa  Zaw adzk i roz­
począł sw.- pr-em ów ienie od  
stwierdzenia, o usprawnieniu się 
nagzej admtoistrreji w  roku spra  
wozdawczym , w  porównianiu  do 
okresu poprzedniego. B iorąc pod 
uw agę całość prac a  Iministoacji 
widzm p wszędzie postęp, większą 
sprawność i zrozumienie dzisiej­
szej rzeczywistości i " 'a ru n i.ó w  

biektywnych. Bożąu do oczysz­
czenia aparatu adminis4r;  ̂yjneg > 
m usiano usunąć 3 starortów, k il­
ku burm istrzów , w ó jtów  i  sołty­
sów.

Następni© w o jew oda przeszedł 
do om ówienia sp raw  narodowo­
ściowych. Jeżeli chodzi o spraw ę  
w eryfiitic ji to do Kom isji w p ły ­
nęło 569.Ż84 wniośI;i, z czet,r 
doiyenczas załatwiono b46.808, od  
rzucono 37.000. W  okresie sprc 
wozdawczym  wysiedlono _ z  g ra ­
n ic  Państw  o 159 tysięcy N iem -ów , 
dobrowolni^ w yjechało  przedtem  
iłSO tyr. u pozoBtaló db w i  Joffi®1 
ńia -5.506 osób.

W  tym  czasie wpłynęło 100 tys. 
wniosków  o  rehabilitację, z zze- 
go załatw iono 30 tys. pozostałe 
zaś 70 tos. m a byó rożpatrżonp 
i is> .pinie ivane do dnia 1. 8. 1947 
roku. O m aw iając dalej sp raw y  
narodowościowe gen. Zaw adzki 
zwrócił uw agę ..ii zedstawicieli te­
renowych na konieczność 

uzujnoścr’ w  stosunku do w sze l­
kich . ^m askowanych elem entów  
niemieckich, które vrogą propa­
g a n d  na Ziem iach Odzyskanych  
i szkodnictwem w  dziele odbu­
dow y usiłu ją szkodzić Państw u  

i  narodow i ziem ie Zachodnie w  

obecnym jtadium  pozbyw ają się 

już resztek niemczymy, utwyela  

‘się na nich polskość coraz m oc­
niej! Dalszym  krokiem  na tej 

drodze stało się nadanie rolni­
kom  ziemi przez w rec -en ie  urzę­
dowych aktów własności. W  dniu 

wczoraj, zym 34.994 oso^y otrzy­
mały w  naszym w ojew ództw ie  
ziemię na własność. Także gdy  
chodzi o istniejący to  liedsw na  
problem  n °d w y ik i repatriantów, 
to dziś on praw ię nie irtnięjf -0 
pozostało zaledw ie 2 tys. rodzin, 
or. już nie będzie naśtjęez&ł&. 
trudności gdyż ziem ' wystarczy

óyuidswa iiilast 3 *.rcl
Przechoilząc do spraw  odbudo­

wy, w o jew oda  przedstawił finan­
sowe możliwość; naszego w o je ­
wództw a n a  „,ran odcinku. W  ro ­
k u  1946 ns odbud iwę m iast otrzy 
mialiśmy sum ę 63 m ilionów  zł na 
odbud >w= w si 34 miliony (cyfry  
zaokrąglono) razem  93 m lionów. 
W  roku bież. przyznano rui o<l- 
odbudnwę miast n a  terenach 
przynależnych do Polski przed  
193C r. —  66 mil. zł, dla m iast na  
ż iem b ch  O , Izy sikany cl, 67 mil. zł, 
dla wsi 28,8 m ik ri. d la wad na  
■Zlewniach Odzyskanych 238 mil. d  
a więc aa  odbudow ę w si otrzy­
maliśmy 367 m ilionów zł, g loba l­
nie zaś na odbudow ę 401 milio­
nów  zł. M im o, że lest to sur., a 
poważna, nie jest cna wystarcza­
jąca. gdyż istnieje jeszcze w iele

palących problem ów, jak  na przy­
kład brali wody w  w ielu  miejsco­
wościach, jak  Czeladź, N iw ka, 
„ózefów  i w ie le  innych, t też do 
sipraw odbudowy musimy włączyć  
jak  najszersze czynniki, p ryw at­
ną in icjatywę itd,

Sduln lct™
Jeżeli chodzi o Tdbudowę szkół, 

to towoty przym ane w  wysokość, 
30 m ilionów zł są niewspółm ier­
nie m ałe w  stc runku, dio p itrzeb  
W  roku bieżącym  bow iem  pow in ­
niśmy postawić, odbudować i wy­
rem ontować yonad !00 budy nić w 
szkolnych, zorganizować bibliote­
ki w  272 szk\ łach, gdzie ich zu­
pełnie nie ma, tsk, że w  niektó­
rych wypadkach w y p a la  1 książ­

ka biblioteczna n a  7— 17 uczniów.
Co do pom ocy studiującym  na  

wyższych uczelniach, to przyzna­
no 135 stypendiów  po 1500 zł 
d la  stodentów  Polijcbrrk i G liw ic ­
kiej, 121 d la  studentów W S N S G  
25 d la studentów  W yższ rj Szkoły  
Gospodarstw a W iejstoego w  C ie­
szynie, 1& d la  W yższej Szkoły M u  
zycznej w  Katow icach t 4 d la  sftu 
diujących ppm  naszym  w o jew ódz  
twom. Tow arzystw o Pom ocy M ło ­
dzieży Szkół W yższych w ydatko ­
w a ło  prócz tego 1,5 m il. z ł na bu ­
dow ę dom u studenta śląskicgc we 
W rocław iu . O m aw ia jąc  spraw y  
szkolnictwa w o jew oda  Zaw adzk i 
wskazał na zagadnienie w ycho ­
w aw cze i penetracją reakcyjnych  
w p ły w ó r. "/śród m łodz.tży, w zy ­
w a jąc  tak przedstav,;cifcli sp o ł.-  
czeńsrwa, n e uczycielstwo jak  1 
-odziców  do czuj rość ' 5 elimu o- 
w an ia  tych w p ły w ó w

Sfbżba zdrcAia
Nadzw yczaj bolesnym i próbie- 

irum i w  tej dziedzinie jtet upra­
w a  chorób wenerycznych, k  óre  

są mizpowszechn'<Hi« i " .ym aga ją  

szypkiej 4 f j « -g ic z n e j akcji ! pc- 
in-ucy catego apołeczeiistw-e w  ich 

zwalczam  , oraz sprawa alkoho­
lizmu, który staje sie praw ie k lę ­
ską społeczeństw., i jert pow o­
dem w ie lu  przestępstw. W  tej 
spraw ie będzie podjęta inicjaty­

w a  powołania Kom isji P rzeciw ­
alkoholowej. która opracuje plan  

i podejm ie w a lkę  z alkoh olizmem. 
P iz y  om awianiu  tych spraw  wo­

jew oda poruszył także spraw o od­
powiedniego rozmieszczenia leka­

rzy, którzy gr, .pują się w  m ia­
stach, podczas gdy w ieś często 

jest zupełnie bez opieki lekar-

Kultura i :„tuka
■ W  tym punKcie iro jew oua Sa- 

w-ad^ki naświetlił głównie ogrom­
ny rczw ój wszelkiego rodzaju  
świetlic, Dom ów  K u lt iu y , zespo­
łów  roboto -zych , zespołów arty-

, i przelozył: Leopoia Lewin

SosnI-ruwski nie,musiał uliry wać swojego nazwiska. Ale 
major Ząb miał, rozumie się, inne nazwisko. Ząb to był 
tylko pseudonim. I Bujko —  także. Ciekawe, -e wrogie 
sobie grupld iiacjonalictów, urządzające na rozkaz Otstapo 
j Sosnkowskiego rzezie Polaków i Ukraińców, były do 
siebie nad wyraz podobne. Atamani i dowódcy za: ó\. j i o  
jednych, jak i drugich fom acyj ukry\;ali swoje prawdzi­
we nazwiska. Działali przecież na obcej ziemi, rodz-iny 
wiec jednych i drugich były zupełnie bezpieczne. Dlaczego 
zatem tak toisie ukrywali swoje nazwiska? Czy nie dla­
tego, że sprawa, której służyli, była brudna, że chcieli 
Ukryć swoje nazwiska splamione sprzedajnośeią, zdradą 
S krwią niewinnych ludzi? I jeszcze cc ich łączyło? Za­
równo krostowaty chłopek —  półinteligent, który przy­
szedł dr nas z Muchą, jak i kapitan Bujko, z którym spot­
kałem się po upływie pół roku, wyrażali to prawie tymi 
samymi słowami: „Czego chcecie? Dc czego dążycie?" —  
z?Pytywaliśmy. A  oni odpowiadali: „Choćbyśmy zginęli, 
jde przejdziemy do historii", A  Bujko powiedział jeszcze 
jaśniej: „Chcemy rządzić".

Każdy z setek ukraińskich’ i polskich' nacjonalistów, 
z którymi rozmawiałem, był przede wszystkim kandyda­
tem m  hetmana lub atamma, in:rjł<?tra czy wojeu/edę.

Nie służyć narodowi, ale siąść rou na karku —  oto, cze- 
,.go tąk nami ęjnie chcieli i jedni i'drudzy i do Ca ego dążyli 
j&iyn-i swoim g jfe c ze m n y m , ^gtfeptwełaą.. ^

X # I  . .
Posuwaliśmy się na wschód, i wyetawułu się, że .yiosna 

fdzie nam naprzeciw. Droga z  każdyr- dniem pogarszała 
ńę. Na polach i w  gajach śniegu już nie było, a tylko wą­
skimi pasmami szarzał w  parowach. Za ro ruczaje zamie­
niły się w  burzliwe patoki, które rozlały się po dolinach 
w rzeki i jeziora. Pryszwinowskie wicsęnne wody płynęły 
po Ukramie wespół z Kowpakiem

Weszliśmy na teren żytomierskiego obwodu od zachodu 
i posuwaliśmy się równolegle do asfaltowej' szosy,-omija­
jąc Nowogród Wołyński i zbliżając się do Żytomierza. 
Rudni ew uparcie nie zgadzał się na'mój projekt natarcia 
r r  tę ważną arterię komunikacyjną nieprzyjaciela. Pc szo­
sie posuwały się w  tych dniach cofające się ko lu m n y ty­
łowych oddziałów niemieckich. Uciekały na zachód, uno­
sząc z sobą zagrabione mienię. Ną autach piętrzyły się czę­
sta nie lylko tłumoki i walizy, ale i meble; pianina, szafy, 
łóżka, kanapy. Przeciągnęły już kolumny ewakuowanych 
z Charkowa, zajętego po raz pier rszy przez nasze wojska 
(Waz ewakuowali się Niemcy z Kijowa’ i innych miast.

Przed wybuchem wojny mieszkałem w  Kijowie. Tam 
-ostało moje mieszk "iiiie, meble —  kilka szaf z ulubionymi 
książkami i rękooisarru Donosząc ( ruchach Niemców1 
„na asfalcie", ze, każdym razem kończyłem swój meluunek 
tarłem:

—  Semenie Wasylewiczu, na pewno gdzieś tu niedaleko 
nas podróżuje z Kijowa moja szafu z książkami albo ka 
napa... Nie można by tak spróbować?...

Komisaia prawdopodobnie rozumiał mnie, ale nigdy 
w odpowiedzi na ten żałosny żnrt nie śmiał się. a  kiedy 
go zacząłem coraz częściej powtarzać, kiedyś wybuchnął

—  Towarzyszu podpułkowniku, prouiłbym w?s na przy­
szłość pozostawić swoje domowe wspomniania dla siebie.

— Rozkaz!
Aż do żytom Seraki ego południka posuwaliśmy się, oczy- 

■- <ając tylko diogę z drobnych garnizonikćw i nie pro­
wadząc żadnych efektywnych działań. I tylko Korobo- 
:mm ^  starojąc się shaćs trochę osłcdztć gorycz

wego życia —  opowiadałem z naidr-bniejszymi szczegóła- 
x-ni, jak to już arugi miesiąc wiozą Nienacy i Kijowa „nach 
Deutschland, nacn Yatęrlanr’" moją szafę z książkami i ka­
napę.

W  pierwszych dniach marca zatrzymaliśmy się między 
Horodiucą i Emil czy nem. miasteczkami, położonymi na 
pomoc od Nowogródka Wołyńskiego. Postój zakłócih nam 
Niemcy, którzy rzucili na nas oddział liczący dwustu ludzi 
oraz dwa dwumotorowe dwung stotonow e auta pancerne, 
uzurojone w  karabiny maszynowe i szybkostrzelne mało­
kalibrowe działko. Uderzenie przyjął na siebie drugi bata- 
licfti Kulbaki. W  krótkim czasie jedni z eleganckich ma­
szyn, które wzbudzały w  nas podziw na początku wojny 
iym, że mogły się posuwać bez odwracania się z jednako­
wą szybkością naprzód i w  tył, ugrzęzła w  błocie. Jeden 
motor zamilkł, a po kilku strzałach naszego przeciwpan- 
cerniąka ukazał się spod pancerza siwy dymek. Dym sta 
wał się coraz czarniejszy', kłęby jego wznosiły się coraz 
wyżej. Z  luki wyskoczyło trzech Niemców. Fróbowali 
uciec, ale wnet zostali skoszeni przez naszych fizylierów

Drugie auto pancerne, korzystając ze swojej zadziwia­
jącej umiejętności posuwania się w  tył, potoczyło się z po­
wrotem. Piechota również wycofała się bez wielkich, strat 
Ja i Korobcw, przybiegłszy na odgłąs wystrzałów, zdąży­
liśmy tylko utrwalić na taśmie dogorywającą maszynę 
Na pamiątkę oderwałem z kabiny kierowcy miedzianą 
'^ TBzkę: „Dnmler-Benz —  12 ton".

Wieuząc z doświadczenia, że Niemcy, wymacawszy nas 
v tym miejsca, z pewnością nadciągną nazajutrz z prze- 
y -rżającyn ti siłami, ruszyliśmy-dalej.

Kiedy już całkiem ściemniało, dopędsił mnie dowódca 
drużyny Wołodia Osypczuk i zreferował mi zdobyte wia­
domości o garnizonach w  Emiiczynle Korocteniu : Wyszo- 
mierzu, w kierunku których posuwaliśmy się. On sam wy­
wiedz4 i 1, się o Em:1 czynie. Zwiadowcy w  oewnej wiosce 
napotkali dziewczynę, która szła s En','!czyna, w poszuki­
waniu raszego oddziału. Okazał'- się że w tym miastęczltu

ft  <Ł %

stycznych i . teatralnych, jauo 
gromny krok naprzód w  
upo-wszechnienia kultury i  zainte 
resowanaa nią wśród mas robot­
niczych i  chłopskich.

Sytuacja polityczna ?
'• ułkończyv'L zy część łnfonna- 

cyjną wojewoda orzeazedł do o- 
mówienia spraw KilirycznycI i 
podkreślił ogromne zwycięstwu 
wyborcze Jemokr=cji i .jyhitoy 
w  nim ufłrtał 'ucimśc naszeSO 
wojew. Następnie mówca p o ­
prowadził analizę polityczną za 
okres przedwyborczy i wskezas
na te zasacu-ize element •» które 
zadecydowały o zwycięstwie B lo 
ku, i na te, które doprowadziły 
do zupełnego rozkładu PSL-u

Kończąc gen. Zawadzki do wie 
dział: ,.Chcąc utrwalić łasza
zwycięstwo, . jedność tu-rodową 
strzeżmy jak źrenic 'ka jedno­
ści parti robotniczych, jofuioścf 
robotnicze - chłopskiri j jedno­
ści wszyitoicl stronnictw Bto&d 
Demokratycznego”

Po  przemówieniu wojewody 
składa? sp. -iwux.Ia.ae dyrekun 
OkręgoMtgo Bizędu I.ikw idaiyj- 
nego, nasteonie przawonm-jcąey 
Komisji Kontroli Społecsnel po 
czym odbyła się oe; wicna dy­
skusja.

Pod koniec posiedzenia poteł 
Ochab w imieniu klubu radnych 
PPR  i klubu PPS wniósł o przy­
jęcie następującej uchwały;

„Wojewódzka R-.óa Narodowa 
wita z radością takt pod. '-“ n’- 
Paktu sojuszniczcge > umów go­
spodarczych między TtolsH* Cze 
choslowacją, widząc w fcyn, fakcie 
ogromnej doniosł sc> d o k  na 
drodze ku aespotzniu narudów 
słowiańskich i pnkoji, europej­
skiego ,prx.ed niemiecką agi^sj©, 
i na drodze wiodącej do zacie­
śnienia oratersłdsj v  spAł pracy 
między polskim i czechosłowac­
kim narodem.

Wojewódzka Rada Namanw* 
wyraża głębokie przikonauiki łe  
w  ciągu nsjbłiśszj-ćh dwócl lat 
wszelkie Pozostafe kwostie spo.ae 
zostaną ro*v:Tiąji,nt w  duciu f>u- 
fania i słowiańskiej wzajemności, 
z uwzględnieniem zarówno inte­
resów ludności zaeluiańskie; I 
mniejszości czechosłowackiej, jak 
i ogólnych trwałych, życiowy ot 
interesów obi? zaori-yjaźnijnycł 
państw iudow '- demokratycYnych”

Uchwała zostzła przyjęła tiurzL 
W3'mi oklaskami radnycl twl).

Udria? hrzemyslu a  

mityimm 
w T agach  r^n^nsk ich

Państwowy przemysł spożywczy 
reprezentowany będzie w Poznaniu 
przez Centralne Zarząd; Przemy­
słu Śpożywczegt. Konseri.owegc 1 
kermentacyjnegi Centralna Zarzą­
dy zaprezentują rzereg artykułów 
eksportowy ch Zorganizowaniem' 
Wystawy wyrobom eksportowycł 
zajmie się towarzys.wo „DAT ” , Do 
ai tykułów eksportowych należą 
przede wszystkim wyrebj konser­
wowe oraz przetwory jarzjnowti -  
-wocowe.

Bmtmy nid  
! żP.!azostf-ł?&'iV Krąjev0!M  

dp h«i
Dostawy rud krarowycb do htt 

przebiegają zgodirie z 
W styczniu r. b. dostsu- 
krajowych i oci.p- T-i 
nośnych wrntisrj 
tys. t.eń warto 

ii cl.
Oprócz te^ 

wie 30P roń 
wjjęh wa/rtpśft
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Minister Zdrowia dr. Tadeusz 
fiuchejda przyjął prof. Jurasza, 
Prof. Kossakowskiego i sekreta­
rza g eneralnego Komitetu Im ie­
nia Paderewskiego w  Nowym 
Torkn, p, % abellę li ii tana. Omó­
wiono projekt utworzenia nowej 
p  .acówk'. mającej na celu do­
kształcenie i specjalizację leka- 
izy . l Jiaoó'..,ka ta będzie oparta 
o szpital w  EoKtnicy pod Byto- 
iiem , doikąd będą kierowani 
choccy z  Zagłębia Sląs&o-lłą- 
browskiego, K_r lowskiego i  Dol­
nego Śląsk-1, Placówka ja leezni- 
czo-naukowa powstaje przy p o- 
in^cy Komitetu Imienia Paderow- 
sfeiegr. Prace organizacyjne dla 
uirudi*-mienia no’ ” ej placówki są 
j  uż w  Edku

w sprawie zwalczania niemczyzny
Po wsiach powiatu opolskiego 

coraz częściej słyszy się w  osta­
tnich c. asach język niemiecki, —  
słyszy się gc nie tylko z  ust o- 
sób dorosłych tocz szczególnie 
dziecię słyszy się go nawet w sa­
mym Opolu, 'iii-udno powiedzieć, 
co jest powodem wzmożonego po 
sługiwania się językiem niemiee 
kim  ludności miejscowej. Bo jak- 
żesz zrozumieć źachoY/anie się 
tej czy innej osoby, znającej ję ­
zyk polski, a posłu iującej się w  
rozmowie ze znajomymi językiem 
niemieckim. Co powiedzieć o

dztoetoch, •■iegnącycih z  polskiej 
szkoły do domu. a szwargoc^eyeh 
po niemiecku.

To prav da, — p.zez sita komi­
sji weryfikacyjnej przedostało 
się, mimo najw iększych ostroż­
ności, w iele jednostek zdecydo­
wanie wrogo waistawimyieh dc 
polskości, które .ze v zględów 
czysto materialnych ciat-zymania 
swego góspoc1 tosrtrwa lub _najątku 
poddały się proeesowi weryfika­
cji, a będąc dzisiaj w  posiadaniu 
zat''vviadezenia obywatelsti /a. poi 
skiego, nie tylko nstaiwienia swe

R z e s z o w s k i  K o n u i e i
F o i h o c y  A m n e s  t io  w  a i i y m

działa
w' wykonaniu uchwalanej przez 

Sejm ustawy o szerokiej amnestii, 
dnia 5 marca br. nastąpiło zwolnię 
nie i  ie-wszęj grupy więźniów z wię 
sienią rzeszowskiego.

iówaoężeśnie z rozpoczęoiem tej 
akcji przystąpił do działalności 
Fuw. ainaitet Cgieki nad Amnestio 
wanymi, który roztacza swą 
opiekę nad zwolnionymi, bezpośred 
nio po wydaniu ijn dokumentu 
zwolnienia. W skład Komitetu wcho 
Jzą przedstf. viciele: PKOS-u (Pow. 
Komitetu Opieki Społecznej), Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, Państw. 
Urżędi Repatriacyjnego, Urzędu 
Bezp. Publicznego, Urzędu Zatru­
dnienia, Powiatowej Rady Narodo­
wej oraz lekarz powiatowy i przed 
stayńciel referatu Opieki Społecz­
nej Staroa.wa Pow.

kim dysponował Komitet na zorga Komitet był zdolny przyjść z jo ­
nizowanie akcji, zmagazynowano 
na terenie więzienia (by udzielić 
bezpośredniej prrnocy), pewien za­
pas obuwia, bielizny, eiepłych skar 
pet, ubrań, a nawę. kaftanów, 
płaszczy i kurtek zarówno dla mąż 
czyzn jak i kobiet. Ze względu na 
to, że między zwalrjanymi są rów 
nież matki z dziećmi, Komitet przy 
gotował również i dla' dzieci pe 
wien zapas odzieży i  obuwia.

Tali się złożyło, że w dniu, w  któ 
rym Komitet obradował nad usta­
leniem form opieki i techniczny n 
wykonaniom powyższej akcji — zo 
stał wezwany telerGuiczńie przez na 
czjinika więzienia -zeszowskiego, 
do pełnienia swych funkcji. Przer­
wano więc dyskusje i -irzystąpiono 
z miejsca do konkretnego działania. 
Iłys u, rając wspomnianym i już, 
zmagazynowanymi sort rmentami 
odzieży i pewnym zapasom suchego 
nrowlaz tu (konserwy), jak również

Mimo bardzo krótkiego czasu, js (gotówką dla zapomóg doraźnych,

Czy mosty ul  Sa ocaleją?
r-izemyśi wTaz z powiatem od 

kilku dni zjrie w ciągłej obawie 
pij.eó katastrofą powodzi i straty 
mostow. Nagła odwilż z końcem 
nbięgłegr. miesiąca spowodowała 
że lód na Sanie ruszył, unosząc 
zćuaz w  pierwszym dniu most dla 
pieszych t. zw. ,kładkę” , wybudo­
waną ogromnym wysiłkiem narzą­
du Miasta z poniocą miejscowego 
społeczeństwa. Ofiarą padły rów­
nież lodpchrony mostu kolejowe­
go i mostu drewnianego głównego. 
Niebezpieczeństwo spłynięcia dal- 
Ezyca mostów było Wielkie, ale na 
gła obniżkń temperatoiy przyszła 
na odsiecz zagrożonym mostom. 
San stanął, tworząc zator na prze 
strzeni 50 km. międzj Krasiczy­
nem a Jarosławiem. Komitet Prze 
■i tvpow udziowy '/raz z odpowied­

ni mi władzami podjął natychmiast 
akcją wzmocnienia nadwyrężonych 
pozostałych mostów, tak że przed 
nądejśeiem ponownej odwilży zdo­
łano wybudować ioWe lodochro- 
ny. Olbrzymi wkład w  tej akeji 
u leży zapis 6 na konto naszego 
Wojska, które dniem i nocą brało 
unział w  pracach przy mostach. 
Jęk jię  dowiadujemy przybyła ró­
wnież ze T wowa ekipa specjalis­
tów radzieckich aby wziąó udział 
W akeji r-.towniezej.
Un. 7 bin. nagła odwilż spowodowa

ła zato-w przedmieścia Przekopanie 
W natychmiastowej akcji wz.ął u- 
dzi; ł Komitet Przeciwpowodziowy 
i Wojsko. Udział w ;ej akcji omało 
nie przypłacił życiem starosta pow. 
M. Hasko. Unia 7 bm. lód na Sa­
nie ruszył ponownie. W godzina, h 
przedpołudniowych napór lodu był 
tak ogromny, że drewniana kon­
strukcja mostj kolejowego nie mo­
gła iprzeć się ż,r Wiółowi. M^st 
spłynął. Na szczęście pozostał je ­
szcze jednotorowy most żelazny- 
Pełną grozy chwilę przeżyli mie- 
szkańc Przemyśla, kiedy olbrzy­
mie przęśl; mostu kolejowego, pły ■ 
nące prawie całą szerokością rzeki 
zbliżało się do filaru mostu drewnia 
nego. W ostatniej chwili nagle, ca­
ła ta olbrzymia konstrukcja przy 
jęła kierunek prostopadły do mo­
stu, przechodząc ni stępnie miedzy 
.ilarami ncastu. I>Ios+. w Przen.yilu 
ocalał. W tej chwili akcja ratun­
kowa trwa, wojsko bez przerwy 
rozbija granatami layór lodu, Ja­
kie będą dalsze msj jcalałych mo­
stów trudno w  tej chwili przewi­
dzieć; Jedno jest pewne. Prze­
myśl z czystym sumieniem może 
powiedzieć, że nie z-niedbał żad­
nej . Lożliwości ratowania mo­
stów, które leża na głównej ‘ rasie 
komunikacyjnej Boiska — 7w. Ra­
dziecka

tychmiastową pomocą już pierwszej 
liczniejszej grapie zwalnianycn wię 
zmów.

Zgodnie z zar^ąckemem władz, 
każdy b. więzioń zwulniony na mo­
cy amnestii otrzymuje na żądanie 
bezpłatny bilet kolejowy lo  tej 
mie;'icowości do której pragnie się 
udać. W pierwszej grupie zwolnio­
nych, byli przewa:' iie ludzie pocho 
dzący z miast lub wiosek położo­
nych na terenie województw- rze­
szowskiego, a więc z Jasia, Krosna, 
Sanoka, Mielca, Tarnobrzega Kol­
buszowej, Leżajska, Juro=ławia i in. 
Wielu z nieb otrzymało "d Ko,, liite- 
tu w  miarę potrzebv — obuwie, bie 
liznę, odzież czy płaszcze a nawet 
czapki. Niemal każdy z nich otrzy 
mał doraźną zapomogę pieniężną w 
wysokoó-i od 100 do 500 zł. oraz pe 
wiec zapas żywności potrzebnej na 
czas odbywania podróży.

B. więźniowie, zwolniei na mocy 
■mnestii, to przeważnie ludzie mło 
dzi, w wiek.’ od .20 — 35 lat, którzy 
za różnego rodzaju przestępstwa 
przebywać mieli po kilka lat w 
więzieniu. Są tak uradowani i prze 
jęc' faktem zwolnienia, że trudno 
im wprost -mówić. Wszyscy pragną 
jak najspieszniej wrócić ho swych 
roitzin, a następnie przyłączyć s,ę 
w  miarę zdolności i umiejętności do 
fych, którzy pracą mózgów i  rąk ■ 
w  urzędach, fabrykach, kopalniach 
czj- na roli w  jedności i  zgodzie bu 
dują nowe. lepsze jutro dla demo­
kraty rzne4 tolski.

go nie zmieniły, )*>cz posemwiie, 
stały; się źródłem wszelkiej wro­
giej irojjdgandy jednostki te 
nie zaprzestały dzi^ci swoich w y 
chowywać w  domu w  dalszym 
cągu  w  obcym duchu, rc7. naw:"- 
jąc z  nimi wyiącznc e po niemieoku 
oraz przez zdecycowanic nienne* 
kie ■mchowanie się i nieprzerwia ■ 
me szeerenie szeptar3j propagan­
dy wprowałzają zamęt i  dezo­
rientację, w  pojęciach rniejsicowe- 
go wiejskiego społe-zeńistwE.

■Wydaje się to niewiaaogodaie a> 
je.inak praY- iaiwe.

Mie mułsi w inę ponoszą tutaj 
w  pierwszym re d z ie  właśnie, 
niektórzy przedwojenni n iejyd łe- 
głoś ci owi i. iaiacze i.pokcy, jak i  
ci wszyscy, co do których przy­
należności narodowej nie można 
mieć żadnych zastrzeżeń, a któ­
rzy z  bliżej niewiadomych powo­
dów zbywają milczeniem podo­
bne wystąpieiriia i -schowania 
się szkodliwych w naszym orga­
nizmie piaństwowym jedumsu-ek. 
N ie  miałą winę za podohaiy stan 
rzeczy ponośmy tutaj wszyscy. 
Tolerancja i  pobłażliwcśc rie za. 
wsze jest na miejscu, trzeoa w ie­
dzieć kiedy i gdzie można ją sto-

sować. N ie  chodzi tu bynajmniej, 
o stosowame metod na wzór nie 
miedri, znanj d >l;ładnie wszyci 
2dan polakom Śląska przemysło- 
słowego z  czasów okupacji N ie  
Y olno nam jednak: .opuścić óo  
.yowstaiaia _Jiow  et niego gruntu 
pod wszelakie nowe „Yolksbun 
dy“, czy akcją terrorystyczną róż 
nych „W ehrwolfów " łub innych 
organizacji ^^wirsyjnych. TRZE 
BA N A M  N A  K ^ Ż D T M  KRO KU 
MIEC OC3T i  USZY OTW ARTE.

Na słusu cym stanowisku sta­
nęła przeto Powiatowa łŁada N a- 
rcjdiuwa w  Opold na jednym z  
-,-statnich swych piaf;edzfcń wypo­
wiadając bezwzględną walkę 
wszelkim pizejciwoca niunęzyzn? 
na rei aule powiatu. W ii Ji de 
r.cUstracyjnego lrśywania języlu. 
niemier ilego w  miejscach publicz 
nych zostaną pr dągnięci do «1 - 
powiedziainości administracyjnej, 
a j sóiiostk1 niepoprawne będą na 
wet pozbawione ■ obywatelstwa i  
wy wiezione do Niemiec.

Wychowujemy się wzajemnie. 
Zwrucaiuj jednostkom upartym u 
wagę na icb niestosow^. zacho- 
waihe się. M is M C Z I2 »  i  MUST 
ZN IK N ĄĆ  1  OPOLF^CZ^ZNY.

E. H.

i 'Aicc i i m m m m m  looisa
W Miami na Elcu yozie odbyło 

sie wcamaj eliminacyjne ipoitfca- 
nit pieścirTskir! w  wadze ciężkiej 
m iędz» Joe Wałcottem, i  Eh. ,ereo- 
Ejayem. Waloott odLiiós1, łatwe 
swycięstwo na punkty, posyłając 
swego przeciwnika ■Lzykrotnie na- 
deski podczas walki. Jest to pier 
wsza porażka Raya od dwóch lat. 
W  poprzednim spotkaniu i  V 'a l- 
oofdem, któi* > r idbj to się w  listo­
padzie uh. mto.’. i jyło żaikże o  
kreślone jako eMmiracyjre zw y 
cięzcą był R?y- 

Obecnii po iyygranej z  Rayem, 
W iało tt spotka Się z  Eouisem w

walce o  tyhd 
Spotkanie to odhędzU d ię w  aer 
wcu bx.
MISTRZOSTWA TEJSIC a  STOfeOJi 

WE GO W jiilZEGU.
W Brzegu nad Odrą ‘odbyły się 

mistrzostwa w  tenisie stołów -un 
przy 'licznym udziale zawodnik żw 
Po naciętej i  stojącej na wysokin 
; 'uziomie technic-iym walce, tytd 
mistrza zdobył Negricz TSO , lar- 
becnia” który pokonał w  1—iaJe 
Chołdakowskiego WKS „Sapei" 2:1 
(21:K, 15-21, 23:21). Taeecie miejsce 
zajął Kopać ^SO .Jł.arbarDia 
Brzeg.

N a d z w y c z a jn e  p o s i e d z e n i e  I A A F
uOND/N. (obs,. wl.) Związki lek i puszczalnie oprócz Szwecji, Norwegii

Otwi srają się bramy 
więzień

koatletycz ,ie państw skandynaw­
skich -wystąpiły do Międzynarodo­
wej Federa 'ji Lekkoatletyczne; z 
nagłym wnioskiem przedyskutowa­
nia -prawi zwrotu zarobków dla 
lekkoatletów * amatorów którzy 
przez swe występy ponoszą straty 
fina1̂ ' we.

Lord Fa rghley zwoła* w  związku 
z tym nadzwyczajne posiedzenie Fe 
deracjj uł czer.i/iro do Londynu, 
Za wnioskiem skanuynawsk.ir ktć > 
rj- w piaktyce oznacza modyfikacje 
obowiązującego Obecnie pojęcia 
„amatorstwa”  wypowiedzą się przy

(rh) W związku z wprowadze­
niem w życie amnestii opuściła 
dnia 5 bm, wiezienie opolskit pijrw  
sza partia więźnió\/: w  ilości około 
20 osób. Łącznie zostanie „wolnio- 
nych z więzienia opolskiego prze­
szło 50 osób a wraz z więzieniami 
w Strzelcach i Kluczborku około 
150 osób.

Zwolnionymi więźniami opiekuje 
się specjalny komitet międzypartyj 
no - społeczny, składający się s 
przedstawicieli wszystkich paicii 
politycz,iyc.'i, Związków Zawodo­
wych, PLE-u oraz instytucji społe 
cznych. Zwolnieni korzystają z tych 
spmych praw co repatrianci, otrzy­
muj- więc l.espłatne zakwaterowa­
nie, wyżywienie n« kre. trzech 
ęni oraz bilety wolnej jazdy do i«h

7 p o d a t e k  K  k a l a  w y
tematem «d li. Bzydium Mrift w Sosnowcu

(Ig) Jak wynika ze sprai -rozda- 
nia, złożonego na ostatum posie- 
dsesniu orezydiur. Miejskiej Rady 
Nairoduwej w  Sosnowcu, wobec 
wstizyinarna przydziału s, rtyku- 
łów  żywnościowych przez M ini­
sterstwo Aprowizacji wyplarono 
z kasy miejskiej na utrzymanie 
chorych i person siu szpitala miej 
skiego w  La. mai cu 1.600.000 zł. 
dia Stacji Opieki nad Maktą i  
Dzieci'.! :ru aa zakup mlek; dla 
dla niemowląt 10.“ 00 zł. jraz  na 
utrzyma, ii j Miejskiego Domu 
Dzieci -r0.000 ił.

W  roku bieżącym post. nowiono

wprowadzić ulgi w  i-jdatnach od 
ickali mieszkalny-’ i l r 2 i 3-izbo- 
wy^h do wysokości 75 proc. dla
pracowników psjństwowych spo- 
lęcznych i samorządowych. Nato­
miast od lokali powyżej 3 iz l po­
bierany b“ dzie podatek w  pełnej 
wyp jkości t- su. 100 proc. komor­
nego z  roku loSL,

W  iałazym cligu  obrad przy­
jęto przepisy porządkowe dla. 
miejskich hal targowych w  Bos- 
j.ew cu, dotyczące gcónin sprze­
daży iraz puhktór v  yznaczonyc,, 
przez miasto, jak również otrzy­
mania pod względem sanitarnym.

miejscowości rodziunych. Powiato­
wa Radi. Z. Z. ~~_u_naczyła nawel 
na ten cel przeszło 30,000 zł., które 
w foim ie bezzwrotnej zapomogi mo 
gą być rozdane pomiędzy najbar 
dziej potrzebujących więźniór 
Więźniowie, którzy będą chcioli 
oozostae w Opolu, otrzymają ze 
strony komitetu nt tychmiash we 
skierowanie do odpowiednich zakła 
aów jjracy.

W « jk ?  z  t te w a b id iite  Iasp-.v 

- y t a s t a i iU  

o r a z  k łLso-.Yn ict j.em

(Pu) Stanoste pszczyński wez­
wał społe aeństwo do podjęcłe 
śkutećznfj walk? ze -wzrastającą 
dewastacją lasów, niszcz, aiem ty 
bostant. i idt.jOwnici.weni Prze­
stępstw; w  ty d i  dziedzinach bę­
dą bezwzględnie ścigane i  kara­
ne aresztem w  wypadkach gdyby 
kara pfeniężn.-. okazała adę śród-- 
kiem' nic wystarczającym, w  szcz*s 
gólnośd, gdy chcdz1 o wyrąb 
drzewa z- cudzego lasu. W  zw ią- 
aku z  tyi_i będzie p tze^b  wadzona, 
akcja uświadainiająca odnośnie 
tego . zagadnienia w e ws_ystkich 
gminach’ i  gromadach przy współ 
udziale organiieacji społecznych. 
Na zebraniach będą, > ludność in- 
formowana o sk” itkach wyniszczę 
nia dobra r-Hroawrego, ja ś n i óą 
lusy, zwierzęta i  ryby oraz o su­
rowych karach, jakie zastosowa­
ne będą dc szkodników leśnyeł 
■i kłusowników.

Mistrzostwa kolarskie 
świita w a anttii

Ams.eróau. vops] wł.). W związ­
ku z dc cyzją Międz’ -uarodowego Kon 
grosu Kolarskiego który niedawno 
obrado /ał w Luksemburgi.. Halą i 
dia rozpoczęła przygoto- i/ania do 
zorga.4zowania kolarskich mis­
trzostw świata w bieżącym roku.

Wyścigi odbyły sie ósta r io w  Ho 
isndii w  .oki 1938. Konkurentami 
Holandii w .organizowaniu zawo­
dów była Anglia i Belgia.

SKisjoeriiiy lb ir.dtorami 
w Jelenie] Górze

W Jeleniej Górzi jdbył się pierw 
szy skisjoerins (oieg narciarski za 
motorami), który wywołał bardzo 
duże zaintŁiesowarie, tak wfrńd 
motcyklistów, jak i  narciarij li- 
czn*fe zeb-anych na staicie, Trasa 
biegła ulicami miasta i była b. 
urozmaicona. Wyniki techniczne u- 
zyskane w zawodach były następu 
jące: -

W kat dp 200- tein długość trasy 
8 km., 3 okrążania: X) Szir ’dt RRS 
„Za^on”)  — Mamon ns DKW — 
c-zas 14.39,7 min 2) Jaśkiewicz 
(EKS „Zapłon”) — Ce-nmistro na 
„Yictorii” — 19.001 min., 3) Jaślue 
winz Czesiaw (EKS „Zapłon”) — 
Baran na „Ziindappie’’ — 22.32 min.

W kat. do 150 ccm "iłagość trasy 
8 km., 3 okrążenii: 1) Zugaj (OM 
TUR), Przeobrażański na DKW 
12.57 mim, 2) Jasi ółowuki (RKS 
Zapłon” ), Niedś wiccki na D K W - 

15.27,1 mir.., 3) Noworocki (RKS 
„Zapłon”) —  Andrecjki na DKW — 
17.49,3 min 

W kat. ponac 350 -cm długość 
tręsy 9 km., 3 okrążenia zwyciężył 
Raiuon na j MW — 17.05,9 min. W 
biegu dla dowolnego litrażu na tra 
sie 8 km. zwyciężyło para Cybulska 
(RKS „Zapłud”) — Cybulski na 
„Ziindappie” , tv czasie 3.54,7 min.

Nagroćę przechodnią miasta Je­
lenia Góra za najlepsz- czas dnia 
dia -arciarza zdobył Zugaj.

i ri-landii kraje wschodniej i  połu 
dmuwir wscubduiej Europy.
' AngUcj n< tomiasl stoją na stano, 

wislr: „czystego omaiorstwa” , acz- 
itolwiek są jkłonni do pewnych u- 
stępstw narzeczizasady, iż żader. lek­

koatleta nie może być pozbawion’- 
mpżńości poświęceni i  ńę karierze 
syo.towej ze względu na trudne ma 
'erialne warni ki.

i i
alllllllllliiiiiimiiiiiuniiiiiiiiiiiiiHiiiiiiii:

OGOLNOPOLSKI PKOGKAiłl 
JPOLSKIEGC KADjA 

nu śirudą Juia la marca 1947 e. 
6,00 Sygnał. 6,05 Dziennik poran­

ny. 6,30 Muzyka poronna. 7,15 Stre - 
szczenię ważniejszyych wiadomości 
dziennika radiowego. 7,40 Koncert 

•8,30 Informacje ogólnopolskie. 8,40 
Skrzynka PCK. 8,50 Koncert ży­
czeń. 9,30 — 11,30 P . zerwa. 11,30 
Koncert renlamtwy. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał 12,05 „Z zagadnień 

-'świata pracy”  audycja dla świetlic 
robotniczycL 12,35 Utwory skrzyp- 
lowe. .12,5£ Eenerwa. 13,00 Muzyka 
obiadowa. 13,40 „Alfabet muzyczny”
11.00 Audycje Informacyjna. 11,30 
Ura Gharlie Kunz. 14.40 „O płocie i 
kołku w  płocie”  Aud-cja konkurso 
wa organi-iowana przez Ośrodak 
Kult. Oświatowy Zw. Zaw Górni­
ków w  Sosnowcu 15,00 Audycja dla 
dzieci „Tl? tropikalne! dżungli” . 
IŁ,10 Wędrówka z mikrofonem. 15,20
15.20 Reportaż. 15,30 Portrety działa 
czy. 15,40 .Utw ir j wie lonez^lo ve
16.00 Dziennik popołudniowy. 16,30 
„Mickiewicz w pieśniach polskich 
kompozytorów” . ‘ 16,55 Skrzynka 
techniczna. 17,00 Audycja literacka

17,10 „Melodie operet iowe” . 17,45 
„Na Ziemiach Odzyskanych ’. 17,55 
Z żyuia kulturalnego. 1P 10 Muzyl a 
kameralna z płyt. 18,20 ,.Z prac Slą 
skiej Rodziny Radiowej” . 18,30 Na 
uka przy głośniku. 19,00 Audycja 
dla wsi. 19,15 Wiadomości sportowe.
19.20 „Postępy muzealnictwa śląs­
kiego” . 19,30-Audycja chopinowska 
w wykonanie Zbignu_«va Drzewiec­
kiego. ■ 20,00 Dziennik wieęzorny. 
20,25 „Zycie i dzieła Bfcethovena“.
21.00 „Nowe książki” . 21,15 „U na­
szych przyjaciół” . • 21,45 Radiowy 
Uniwersytet Ludowy. 22,00 Kwa- 
drąiia prozy „Popioły”  Stefana Że­
romskiego. 22,25 Audycja rozrywko 
w a. 23,00 Rozmo w p  z pisar :ami. 
23,10 Ostatnie wiadomości dziem iika  
radiowego. 23,35 Koncert życzeń.
24.00 Zakończeniu programu.

Po rliugich i b alcsny^ cierpieniach zmarł w dniu 
8 marca 1947 roku

MYCH KAROL
zasłużony działacz r. olskiuj Partii Robotniczej oraz 
i  jfe '.‘n powstań śliskich

*

Cześć jego Pamięci

MlćJSKI KOMITET P. P. R.
Tychy

S . f p .

3 lr.isitiw  l  ^is uynsk;
Radca Izby Prżenij śłowo-Handlowej w Katowicach 

zmarł w dniu 7 marca 1947 r.
W  ś. p. Zmarłym traci izba długoletniego współ­

pracownika, który jej zawsze chętnie służył swym 
cennym doświadczeniem i znajomością spraw gos­
podarczych,

Gześć Jego pamięci?
IZBA PRZEMYSŁOWO - HANDLOWA  

W KATOWICACH

Z JEDNI OZ. PRZEMPSrMI KOTLAESiAEO' 
SOSNOWIECKA KOTLARNIA WYROBÓW 

MIEDZIANYCH i METALOWY OH

L U D W I K  P I Ą T K O W S K *
Sosnowiec, Aieja Mireekieso S

ooszukuje araz, A4ki
‘ecJimka, kotlarzy żelaznych i mie 
^zlanych, ślusarzy lekarzy, spa­
waczy nc miedź? eiekromqiyi8ta.I

i  Jrwizytorzy ogłoszenio­
wi zawodowi — mogą się 
zgłosić. Katowice iło- 

.rkiego 19/10 812kr

Buchalter ••' i^ansisti z 
id -iowied_iią praktyką 
do poważnegi przedsię­
biorstwa poszukiws ny,- 
Wyn agrods:en.e weJh g
tro J’vy. Szczegółowe 
irty kierować pod Kie 

równiki stanowisko” do 
Administracji .Trybuny 
tłobotniczej” .

•KZEDSIĘBIOKSTWO SPEDYCYJNE

S?(LEZ Jd - f  hJWI S.P0 ftl
PAWŁiL -TALTOF

S Z Y N ,  UL. MATEJKI 5. TEL. 10-16
1229g

ŜSSSSSSgSSSSSSiSSSSSSSSSSSSSŜ ^

WARSZTAT 
r,AEOEATORIirvi 
, Zf-OTN. 3ZE 

K R U K  I  SKA
Bytom, Józefczaka 6.

Teł. fon 40-43 
napraw: zegarkć fi.
robot; złotniczo-ju- 
bilr skia. złoto de i- 
Łystyczje tygielki
złotnicze. 700 kr

Eucrgiezny magazynier 
dc du*eg' magazynu pa­
pierniczego poszukiwa­
ny. ™ /nagrodzeiue we­
dług umowy. Szczegóło­
we oferty firow ać  pod 
i Magazynier’ do ńdmini 
stracji „Tryuuny nobot- 
niczę;J.

Korepetytora do wyższej 
matematyki i fizyki w za 
k’ osie pierwszego roku 
polite. hniki, poszukuję - 
telefo- 334-25 w godzi­
nach ou 18 do 19.

Pr” y jr  ę noty chmiast 2-ch 
czeladników i 2-ch ucz­
niów. Zakiaa Krawiecki 
Ptak Stanisław Chof^ów 
I, Wolności 73.

Ku|ano
IB «A|

Kupię papier tłot- r v  
każrei ilości. Próbki nad 
syła c, Yytwó: nia Etykiet 
„Zieunoc ie iie” łćdz. ul. 
Piotrkoy/ska 79, 825 kr

Mas-; nę tr;’kPtarską, 
pła ,ką, ukrągłą kupię 
-horzew. Dworcowa 4, 
fryzjer, 1341 g

Wózek dziecinny -aflny
i rowe, datiski kupię, 
Kuku1 sto, Katowice 
Maja 20. 7S7kr

S p r z e d a ż

CMoanhi elelr+"u-czna
marki AEC na 220 wolt 
dc spizedanto Oferty do 
„Trybuny Rupntnić? -j 
Katowice, 3-go Maję 28 
pod ..Chłodnia'',

1247 g

San :c~ 'c cięrarow’  2 
ton. maiki „Krupp” , 3 
osio c. powietrzne chło­
dzenie, na nowj ch gu­
mach, arejestrewany 
na chc izie, okazy-nie ao 
sprzeda i i ;  Wiadomości: 
Świętochłowice, telefon 
41194 1224 g

'sią Kl naJknwe polskie 
aiemiecfc!' kupuj- -

/rze.laje 1 Kai- -am_ -
Antykwa;- de. Nikodem- 
ski. Ketowi; e. Jana 14.

Z a m i a n y

ó->mlcn’,ę pokojowe plę 
kne mi es: mie "  ’lowe z 
werandą i ogrodem w O- 
polu la pi hbrre w Kato­
wicach. Wiadomość Se- 
kre'triat „Trybuny Robol 
aiezej, Katowice 'elefon 
321-04. .

:___ !ei.a< m 'szks ie - po
koje z kuchni: w .?) 
cacł na to. :ie sanie w Ka 
f.owicac luL c collcy Zg? 
do Trybunj Rot itniczei 
Katowice nod „K.E,

Państwowa Fabryka Mj 3ła i Gliceryny 
ye Wrocławiu, ul. Krakowska 112/116, tele­
fon nr, 515 ogłasza

p r ż e y r y  nifeoi|Tani(c*ony na:
Ł  przebndowi tabliey rozdzielczej Aeti 

eljktrye-nei 
2. remont fabrycznych wind eleku-ycz- 

nych.
Podkładki Ofertowe otrzymać można 

w biurze tec’micznyr-1 fabryki. Dla firm 
w innych minstac1. wysyła się podkładki 
ofertowe na żądanie pocztą.

Tcunin otwa»cia ofer' 35. marca 1947 r. 
gudz. 12 ta.

871kr

N a u k a

■Ceresy ndeneyjne Kurny 
Księgowości. Irformac e 
uublin, skr. pocuk -JS.

479kr

Unieważniania *

Unieważniam skradzion*. 
igitymację służbową wy­

daną przL: Zarząd Miej­
ski w Katowicach, legi­
tymacja Zw. lawodowe- 
go, leg"; ymai ,a zniżko­
wa .ią razwis’ .c Kurek 
Grzego b. 1.266 j

UniewatoJaiT1 zgubione 
dokumenty na nazwisko: 
Gadułą Kazimierz, Ka­
towice, T/arszawsk> 70,.

 ̂iiaitototo - 120/ &

Uniew żnirm zgubione 
- okuinenty ić nazwisko 
Gadon. sk Antoni - lato. 
wice, Wojciachowsl ego 
55. ’7P1 g

' —eWaznto m zgubione 
-lokumeni,y, książkę woj. 
skową, dekla-ację wier­
ności Państwa Polskiego, 
dowćd osobisty, świade­
ctwo r ki ńczenia konser­
watorium mi zycznegc ia 
nazwisko Michule. Jó­
zef, Łaziska oredńie ul. 
toikołowska 15 859’’ r

l i r o sz u k iw in ia
Poszukuję mątd Kata­
rzyny oraz naci Roir 
na 1 Józefa Krółikrwskich 
Oitatnin -an-eazlrałych \V 
Kleścwie. 7> wiadembśei 
■pros: KróT!kc wski Jan
Chorzów i, Bogfajnr 4

Kursy kienwĉ w 
samochód ycii
W ic i/ :l in  Stndeiiukl 

T A lu W C E  
illc S to. rs 5, 

'Telefony 3487E 1 34872 
wyszkoliły tysiące kie 

ruwc.jw w czasie 
i5-letniego Istnienia 

aa Sląskr 687ki

i: R ó ż n e
Państwowe Techmćum w 
Bytomi! podaje dc wia­
domości Absolwentów
.946 r., iż na karty'odzie 

żowe XII kwartału zosta 
ło pobrane objwie, które 
jest -do ppbranik y ? dmi 
nistracji do dnia 30 mar 
ca. 1263g

iżenk-1 się dobrze, wyj 
dziesz za mą: — popra- 
wiss so'_ie byt. Nadeślil 
fotograf!h — po-iaj lata— 
żyizenia rikutik gwaran 
towan — ./j datek mini- 
•.lalrj. koszty i-soita zł. 
50,—. Adresować: B. to- 
:-uro, Katowice, skrzynka 
pocztowa 376. 600kr

K-jSłynniejszj psychogra* 
olog darem jasnowiu - 

nia jieomylnJi1 orzepov.' 
każdemu lego ydarzen II 
życijwe, określ: dokłaar e 
charakter kier inek zdc* 
noś ady. przeznaczeń
nie I.apisać oytania. da* 
te urodzeni: załącz” * 57
źl. zadatki- Odpowiedzi
zł  ,:aliczeniem .Martyn!' 
Kraków skrytka poczt. 
47Ł. M l

K inltet \Vój.
^  .jaldi

iva towlc9, Ręd.
”  28, tel, RedaLsja i AdmLisAaG.dmhiisifaG H, Kaiowlca, Mickiewicza 9: —  Ca. 'H0-4I-42. Mh z

»w  w m > . vl. ¥  Ą W H * .
Ozwl igleszent 3N1 se!*0d. F K G  ITI-490C 

& =* 21215 *


